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GAZETA LWOWSKA
, . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 

111 z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Num-r pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 een- 

,"i pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
‘ a.°ri ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 

«o •'*n°Wa w A-geneyi dzienników St. Sokołowskie- 
Kowa,aSia* Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

Eeklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  ; 
4 zł., m i e s i ę e z n i e 1 zł. 85 et. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  | 
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. \ 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie A gencja dzienników Stanisława So­
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9 ; we Francyi, 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

CZIJŚO URZĘDOWA
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 

, h zamianowało adjunktów technicznej 
, °D-troli skarbowej Piotra S t e i n k e ł l e r a  
1 Józefa T u l e j e  c. k. kontrolorami tech- 
^ Czitej kontroli skarbowej w IX. klasie ran- 

a asystenta technicznej kontroli skarbo- 
Andrzeja L n i s k i e g o  c. k. adjunktem

teeh:
railgi.

Ocznej kontroli .skarbowej w X. klasie

We
Prezydent c. k. wyższego sądu krajo- 
We Lwowie zamianował: oticyała rą­

bkow ego Władysława W o j c i e c b o w -  
1, l e go,  rewidentem rachunkowym, asysten- 

, rachunkowych Zygmunta K o s t k ę  i 
etan a B i e g a ń s k i e g o  ofieyałami rą­

bkowym i, Zygmunta D i e n  era  asysten­
ta

rachunkowego c. k. krajowej Dyrekcyi 
, tudzież praktykantów rachunkowych 

yzszego sadu Platona M i e r c z u k a  i Bo- 
^ w a  K r o k  o w s k i e g o ,  wreszcie kalku- 
p ta  rachunkowego Mirona B u d a w s k i e -  
w  asystentami rachunkowymi, w końcu 

°dzimierza B o b o w n i k a ,  praktykanta ra- 
n Ib rgo c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu, 
f l i n t a  PI o s s m a n a byłego słuchacza

_  1 Józefa Z ł o t e  11 ko  abituryenta gi-
p a ln eg o , praktykantami rachunkowymiPrzy

'wyższym sądzie krajowym we Lwowie.

Prezydyum 
zamianow7ało

c. k. krajowej Dyrekcyi 
oticyała rachunkowego

Edmunda K i e n z 1 e 1* a, kontrolorem ekono- 
matu c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu w X. 
klasie rangi.

Dnia 27 lutego 1898 wydano i rozesła­
no z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, X zeszyt Dziennika nstaw państwa w 
wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 36. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 

z dnia 14 stycznia b. r., o upoważnieniu 
kilku węgierskich krajowych urzędów clo- 
wych do ekspedyowania nadchodzących 
pocztą z zagranicy przesyłek roślin.

Nr. 37. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z dnia 
27 stycznia b. r., w sprawie przekształcenia 
e. k. urzędu cechowniczego, niemniej urzędu 
do skupowania złota i srebra w Bregen- 
cyi, na ekspozyturę urzędu cechowniczego 
i o urządzeniu ekspozytury urzędu cecho­
wniczego w Insbruku.

Nr. 38. Trzeci dodatek do przepisów wykonaw­
czych IV głównego rozdziału ustawy z 
dnia 25 października 1896 (Dz. u. p. 
nr. 220) w sprawie bezpośrednich poda­
tków osobistych (obwieszczony reskryptem 
Ministerstwa skarbu z dnia 15 lutego 
1898) i w sprawie uiszczania podatku 
osobisto-doehodowego oraz podatku od wyż­
szych płac służbowych przez pensyonistów 
przebywających za granicą.

Nr. 39. Bozporządzenie Cesarskie z dnia 21 lu­
tego b. r., mocą którego zezwolono na po­
bór kontyngentu rekrutów, potrzebnego do 
utrzymania na właściwej stopie wojska, 
marynarki wojennej i obrony krajowej w r. 
1898.

CZEjSĆ IIEURZĘDOWA
Łwóic, 1 marca.

Nie można się dziwie, iż W. Porta 
używa wszelkich środków i dróg, aby prze­
konać Europę, iż zawarte w memoryale rzą­
du sofijskiego szczegóły o strasznych nadu­
życiach władz tureckich popełnionych wobec 
ludności bułgarskiej w Macedonii, są ten­
dencyjnym, złośliwym wymysłem, gdyby bo­
wiem tylko cześć tego co zawiera ów me- 
inoryał było prawdziwem, brakłoby słów na 
wyrażenie oburzenia i wzgardy dla admini- 
straeyi tureckiej. Według tego dokumentu 
wręczonego w swoim czasie przez agenta 
dyplomatycznego Bułgaryi w. wezyrowi are­
sztowania odbywały się gromadnie a uwię­
zionych bez względu na stan i wiek, podda- 
wTano wyrafinowanym katuszom i wymuszano 
na nich najpotworniejsze zeznania. W  sa­
mym wilajecie kossowskim spędzono do tur­
my 592 osób, pomiędzy temi 30 nauczycieli 
i kilkunastu duchownych. Memoryał podaje 
tak dokładne szczegóły o aresztowanych, 
niemniej o sposobach w jaki ich torturowa­
no, że mimowoli nasuwa się pytanie, w  to 
wszystko może być płodem samej tyh tyĄn- 
tazyi lub mistyfikacją? A  należy i te iw i- 
zyć, że korespondent Pol. Gorr. z Ues niebu, 
nim rząd bułgarski wystąpił oficyainm ze 
swemi rekryminacyami ogłosił dv a li ’ w 
których zwrócił uwagę Europy T 1 don my­
wane w Macedonii barbarzyństwa i na po­
parcie swoich oskarżeń przytoczył mnóstwo 
przerażających szczegółów. Musi zastanawiać, 
że gdy koła decydujące w Konstantynopolu 
bezpośrednio po odebraniu memoryału przy­
znawały istnienie nadużyć, chociaż nie w 
takich rozmiarach, jako to zarzucił rząd so- 
fijski, a sułtan wezwał nawet do siebie p.

Markowa i przyrzekł z jednej strony wypu 
szczenie na wolność uwięzionych, a z dru­
giej surowe ukaranie urzędników którzy speł­
niali rolę katów, pojawił się nagle okólnik 
W. Porty zaprzeczający w czambuł wszystkim 
wiadomościom o torturach i nazywający to 
co przytacza dokument bułgarski oszczer­
stwem i prostym wymysłem. Nie uszło uwa­
gi, że przed ogłoszeniem owego okólnika 
organ dworu sułtańskiego Malamat zamie­
ścił komunikat napadający tak gwałtownie 
na Bułgaryę, iż mimowoli powstały ztąd do­
mysły o znacznem naprężeniu stosunków po­
między lenniczem księstwem a zwierzehni- 
czein mocarstwem. W  komunikacie tym po­
wiedziano :

„Zachowanie się Bułgaryi w ostatnich 
czasach zmierza wręcz do zakłócenia pokoju 
i wywołania niebezpiecznych zawikłari.

„W  Sofii gdzie tak zuchwale mówią i 
piszą o tureckieiu barbarzyństwie, o okru­
cieństwie wojsk i władz sułtańskieb powin- 
niby sumienniej oceniać własne niegodziwe 
czyny. Bułgarskie bancly tak liczne, że nie­
podobna, aby ich nie widziały posterunki 
książęcego rządu, przekraczają granice i do- 
konywując najazdu na tureckie terytoryum, 
postępują z niesłycbanem okrucieństwem. 
Spaliły miasto Mendelik i wszystkie okoli­
czne wioski muzułmańskie; napadły i zra- 
bowoły miasteczko Koezana, gdzie zamor­
dowały Kiasima beya i urzędnika auswo- 
węgierskiego konsulatu Zlatko effendyego 

„Opis tych wypadków podały sofij* 
skie gazety, wychwalając bandytów, jak­
by jakichś legendowych bohaterów7. My wio 
my, że szef jednej takiej bandy otrzymuje 
pensyę od rządu bułgarskiego i składa mu 
raporty. On to właśnie w miasteczku Serre- 
sie namawiał zamożnego Macedończyka Las- 
karego i jego teścia Safrana, aby zorganizo­
wali powstanie, a gdy ci na to nie przystali, 
kazał ich zamęczyć na śmierć w sposób 
barbarzyński. Któż zakłóca stosunki w

ABSAB SOŁTAN.
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(Dokończenie).

^rą^ krótee  nadszedł i Bi bicz i śmiejąc się 
^ d u * n' e’ doniósł, że majtkowie z „Pari- 
Pią]jla 2 całą troskliwością przetrzymali Herz-
hcM dotychczas.... Dodał przy tem, że    ^h Przvłrz^ ° * owanJ do podróży, stoi już 

eińszv Abbazyjskiej i czeka rozkazu 
gńskiego do odpłynięcia. 

|UldeilQWiedziawszy to wyjął Bibicz tysiąc 
. a f i e i ^  banknot i oddał Demszyńskiemu 
zegna zPikla. Wkrótce potem Demszyński, 

Zn J. serdecznie przez Granowskich i gro­
źno, kJOmych, opuścił Abbazię a nazajutrz 
eeru' doro^S?^ wypuścić Herzpinkla z kar-
e2c>u’g ( j jc z y ł  mu za pokwitowaniem przezna-

00? i e.Szcz'vai j es“ llt uiego pieniądze. Herzpinkel usiło- 
- WifieCeZ-e w ostatniej chwili wytargować 

W trw’ Próbował gniewać się i grozić,i. g ,1 mu o o war gniewać 
b u  uledz musiał.

]>■ Te
C^Uocy^02 Samego roku, w niedzielę po W iel- 
!  tym j’ecu'Cl  ranem parostatek Lloyda, na 

Poroif e Demszyński, zarzucał kotwice
£  fiumańskim

portowej stali oczekując na 
S i n e g o ,  Poleski, B ibicz, Wiktor i 
c ! aWali rae ułd:c chustkami i kapeluszami 
Zê  przvh°Zrad°wane okrzyki powitalne na 

f o ZayJ â c?g° przyjaciela.
} ^Szedł n zuceniu pomostu, Demszyński
ta?*, serdeczmi jede“ ? PierwszyeŁ i z °gr°-

1 którzy _ . usciskał się ze wszystki-
ezekiwali jego przybycia.

Zatrzymali się jeszcze chwilkę przy ko­
morze celnej, gdzie przetrząśnięto pakunki 
Demszyńskiego i ruszyli na pokład „Stepha- 
n ie“ .... Przez drogę dowiedział się Demszyń­
ski, że „Euco“ sprzedany bardzo korzystnie; 
kupiono go do Konstantynopola, gdzie speł­
nia służbę spacerowego okrętu po Bosforze. 
Oleś, strapionym głosem nie omieszkał mu 
obwieścić, że Granowscy na kilka tygodni 
przed Wielkanocą wyjechali z Abbazii.

W  ogóle z dawnych znajomych nikt 
prawie nie pozostał, ale przybyło wiele no­
wych osób z kraju i teraz bywały wcale 
liczne herbatki u pani Żyromskiej, na których 
i Nea bywała i bardzo się podobała wszystkim 
polskim paniom, a co do panów, to wszyscy 
bez wyjątku się w niej kochali.

Opowiadał to Wiktor a później nachy­
lił się do ucha Demszyńskiego i szepnął:

— Niech pan sobie 'wyobrazi, że Oleś 
niby to płacze jeszcze po hrabiance Jadwi­
dze, ale naprawdę zakochał się na śmierć 
w Nei i pisze do niej wiersze....

—  Odkocha s ię ! — odpowiedział autor.
—  Z pewnością! —  potwierdził hulta- 

jowaty braciszek —  ale i po niej musi się 
wypłakać, on już ma taką naturę skłonną do 
płaczliwej miłości.

Demszyńskiemu było tak wesoło i swo­
bodnie, jak by stąpał po ojczystej niwie. Ze 
wszystkimi witał się, jak z dawnymi ser­
decznymi znajomymi.... każdy dom, szyld lub 
kamień wydawał mu się swój i cieszył się, 
że odnajduje go na tem samem miejscu, 
gdzie go pozostawił.

Weszli na statek, który jakby umyśl­
nie na nich czekał, bo zaraz po ich wejśeiu 
ruszył z miejsca.... Podróżnych było mało, 
więc Poleski wziął powieściopisarza w obję­
cia i począł mu serdecznie dziękować, że 
pospieszył na jego ślub. Później objaśniał 
mu, kiedy się co miało odbywać. A  więc 
w kwietną niedzielę, to jest dziś, miały wyjść 
ostatnie zapowiedzie w Abbazii i we Fiu- 
me.„. Następnie we wtorek oboje narzeczeni

mieli razem przystąpić do spowiedzi i do ko­
munii świętej, a wieczorem proszona her­
batka u pani Żyromskiej, rodzaj dziewiczego 
wieczoru, na który, dostali zaproszenia wszyscy 
znajomi Polacy. Ślub odbędzie się we środę 
w Tersato rano przy Mszy, po ślubie śnia­
danie na kilka osób u Bibicza i zaraz po 
śniadaniu państwo młodzi wyjadą do Śliw- 
Palauki, majętności panny młodej.

— Ciebie zabieramy z sobą — zade­
cydował Poleski, kończąc wyłuszczać Dem­
szyńskiemu ten program zamierzonych uro­
czystości.

— Nie, mój d rog i! Ja z manatkami 
zabieram się we środę do Fiume i stąd pro­
sto o ósmej wieczorem ruszam do kraju, nie 
zatrzymując się nawet w Peszcie.

Tymczasem „Stephanie11 dobiła do Abba­
zyjskiej przystani i przyjaciele poprowadzili 
Demszyńskiego w tryumfie do „Hausnerki11, 
gdzie oczekiwał go ten sam pokój, w którym 
mieszkał w zimie.

W  parę dni później ślub Poleskiego 
odbył się w kościółku na Tersato. Orszak 
weselny był bardzo nieliczny, ale kościół 
był nabity ciekawymi, zwabionymi głośną 
pięknością panny młodej i awanturniczemi 
przygodami, które to małżeństwo poprzedzi­
ły... Nea ubrana była w zwykły strój oblu­
bienicy, używany przez dziewczęta z ludu w 
fiumańskiej okolicy i było jej prześlicznie 
w białej muślinowej spódniczce i błękitnym 
staniku. Pobiła wrażenie polnego kwiatka.... 
Pani Żyromska wystąpiła wspaniale, w aksa­
mitnej sukni z długim trenem koloru me­
talicznej miedzi.... Bobiła wrażenie królowej.

Blasku dodawali całemu orszakowi 0- 
piekunowie panny młodej, generał hr. Sere- 
ni i br Pajukowicz, obaj we wspaniałych 
węgierskich strojach, kapiących od złota i 
drogich kamieni.

Państwo młodzi powtarzali słowa przy­
sięgi w języku kroackim; Poleski nie omylił

się ani razu, bo na kilka dni naprzód wyu­
czył się był doskonale całej roty na pamięć.

Oboje choć wzruszeni, mieli jednak 
swobodne i wesołe twarze i czuć było, że bę­
dą z sobą szczęśliwi.

Na Demszyńskim ceremonia ta ko­
ścielna zrobiła ogromne wrażenie. Niemal 
więcej był wzruszony niż sam pan młody. 
Dziwne jakieś wrażenia przez mózg mu prze­
biegały i pragnął być sam i dumać nie na­
kładając myślom swym żadnych pęt ani cza­
su, ani otoczenia....

Z niechęcią więc podał rękę jakiejś 
pannie Anieli, dalekiej krewnej pani Ży­
romskiej, którą tu umyślnie na tę uroczy­
stość sprowadzono z kraju. Nie patrzył na­
wet na nią, ale okiem gonił państwo mło­
dych, przeciskających się przez tłum, ku głó­
wnemu wyjściu.

— Numa poszła za Pompiliusza — po­
myślał w duchu i zadawał sobie pytanie: — 
Czy i on kiedy znajdzie przeznaczoną mu 
„Numę“ .

Panna Aniela tymczasem powtarzała w 
myśli po raz setny może, że zawiodła się 
bardzo na literatach i że to są ludzie bar­
dzo niegrzeczni i nieuprzejmi.... Nie miała 
jednak odwagi tego głośno powiedzieć, choć 
gdyby się była na tę odwagę zdobyła, to by­
łaby z pewnością zwróciła na swą osobę u- 
wagę kroczącego obok niej drużby....

° Z kościoła ruszył cały orszak powoza­
mi, które młody Parowicz sprowadził był z 
Paribrodu, prosto do małego domku Bibicza, 
gdzie było zastawione śniadanie dla pań­
stwa młodych i g o ś c i... Jedzono mało, pito 
dużo i to różne wina, mówiono jeszcze wię­
cej wszystkimi możliwymi językami.

O drugiej państwo młodzi, szczęśliwi i 
uśmiechnięci odjechali do Sliw-Palanki.... 
Cały orszak weselny, po kordyalnyeh poże­
gnaniach i wypiciu wszelkich możliwych 
toastów, rozjechał się.... Abbazia opustoszała 
na długo.... ___________



całym pasie pogranicznym, kto szerzy idee 
wielko-bułgarską, kto rozrzuca świstki, zapo­
wiadające wojnę, która wybuchnie na wio­
snę, a skończy się przyłączeniem do Bułga- 
ryi wszystkich ziem aż do morza Egejskie­
g o ?  Wszakże to wszystko wychodzi z Sofii, 
tam są drukowane owe świstki. Bozlegają 
się skargi na rząd sułtański, że z opryszka- 
mi postępuje podług przepisów kodeksu kar­
nego ; poczytywanem to bywa za okrucień­
stwo, za dowód barbarzyństwa, a tymczasem 
nielojalne postępowanie Bułgaryi nigdzie 
nie spotyka się z naganą. My jednak uchy­
lamy od siebie odpowiedzialność za skutki 
takich praktyk, które uważamy wprost za 
zdradzieckie. “

Nie wchodząc po czyjej stronie jest 
słuszność, to jedno można stwierdzić na pod­
stawie bezstronnych sprowozdań, że położe­
nie w Macedonii jest poważne i że jak za­
znacza korespondent konstantynopolitański 
Póll. Corr. —  nagromadziło się tam tyle 
palnego materyału, że zachodzi istotnie 
obawa aby pożar nieogarnął całego półwyspu 
bałkańskiego. Dyplomaeya w stolicy ture­
ckiej uważała też za swój obwiązek zwrócić 
uwagę W. Porty na ten stan rzeczy i skło­
nić ją do zaniechania wszystkiego coby mo­
gło rozbudzić jeszcze bardziej i bez tego 
silne rozdrażnienie wśród ludności bułgar­
skiej.

Z Sejmów krajowych.
Sejm c z e s k i  — w nieobecności po­

słów niemieckich — przeprowadził wczoraj 
ogólną rozprawę nad budżetem; dzisiaj roz­
pocznie się rozprawa szczegółowa a celem 
je j przyspieszenia odbędą się posiedzenia 
wieczorne. — Sejm zamknięty zostanie we 
czwartek.

Rektor Uniwersytetu niemieckiego pro­
fesor Ulbrich zawiadomił Marszałka krajo­
wego, że solidaryzując się z oświadczeniem 
dr. Lipperta, występuje również z Sejmu.

Zagajając w sejmie dyskusyę budżeto­
wą, sprawozdawca poseł Forszt, ze względu 
na nieobecność Niemców, zwrócił wczoraj 
uwagę, że niemieccy posłowie głosowali w 
komisyi budżetowej za wszystkimi^przedłożo- 
nymi wnioskami, że wiec za budżet odpo­
wiedzialnymi są na równi z posłami cze­
skimi.

Pos. Waszaty, zwalczał preliminarz i 
zwrócił się przy tej sposobności przeciw zna­
nemu oświadczeniu, jakie Bząd złożył w so­
botę.

Drugi mówca p. Edward Gregr, czynił 
Rządy odpowiedzialnymi za położenie finan­
sowe kraju. Winę smutnego położenia finan­
sowego przypisać należy — zdaniem mó­
wcy — systemowi centralistycznemu, który 
cięży nad bogatym i pracowitym krajem i 
pożera siły obu narodowości. Czechy — w 
porównaniu z siłą podatkową innych kra­
jów — oddają na rzecz państwa o 29 mi­
lionów więcej, aniżeli na nie przypadałoby 
według miary innych krajów. Mówca zapy­
tuje, dlaczego Niemcy nie połączą się z Cze­
chami, aby wybawić kraj z tego niefortun­
nego położenia? Mówca podniósł dalej, że

naród czeski dotychczas nigdy jeszcze niko­
go nie wynarodowił, ani nie zczechizował, 
podczas gdy naród niemiecki gnębi i germa- 
nizuje wiele słowiańskich narodowości. Całe 
wschodnie Niemcy były dawniej słowiańskie- 
mi, jak n. p. Poznańskie. Mówca przyznaje 
się do panslawizmu — ale w tern znaczeniu, 
że chce widzieć wszystkie słowiańskie naro­
dy w Austryi zjednoczonymi, w związku od­
pornym, który ma bronić dalszego posuwa­
nia się nawały niemieckiej i dać bezpieczeń­
stwo Słowianom w Austryi. W kwestyi, któ­
ra obecnie nurtuję kraj cały, nie chodzi wy­
łącznie o Czechy, ale o przyszłość całego 
Państwa. Sobotnie oświadczenie Namiestni­
ka wywołało wśród Czechów wielkie rozgo­
ryczenie; oświadczenie to ma jednak tę do­
brą stronę, że naród czeski będzie teraz wie­
dział, czego się trzymać. Oświadczenie to 
było krótkie, jasne i wyraźne; taką też bę­
dzie odpowiedź czeskiego narodu.

Poseł Baxa oświadczył, że naród cze­
ski musi trwać w najostrzejszej opozycyi aż 
do czasu, w którym Bząd spełni zupełnie 
swe zobowiązania prawno-państwowe. Nastę­
pnie mówca wyraża ubolewanie z powodu, 
że wobec jednomyślnego i zgodnego postę­
powania Niemców, Czesi w Pradze, Bernie i 
Ołomuńcu działają niejednolicie, a nawet 
wprost odm iennie; mówca skarżył się także, 
że na interpelacye ze strony niemieckiej, 
wnoszone w sejmie, odpowiedzi dawane są 
natychmiast, a na interpelacye z czeskiej 
strony później lub wcale nie. Mówca wy­
stąpił dalej przeciwko wszelkim zamysłom 
podziału kraju na trzy części, w zapowie­
dzianych nowych rozporządzeniach języko­
wych —  i oświadczył, że wszystkie dotych­
czasowe akta rządowe gabinetu br. Gautseha 
zasługują na jak najbardziej stanowczy opór. 
Ponieważ mówca chciał wciągnąć do dysku- 
syi Koronę, przeto marszałek krajowy prze­
rwał mu, a za końcowe słowa mówcy przy­
wołał go do porządku.

Poseł Harraeli podniósł doniosłość i 
wprost konieczność istnienia Austryi dla 
egzestencyi Czech — a zarazem wskazał na 
to, jak ważnemi są na odwrót Czechy dla 
Austryi. Czesi nie przestaną obstawać przy 
swych zasadach i podawać Niemcom ręki do 
zgody. Skoro idea austryaeka zwycięży, 
Niemcy będą musieli iść za Czechami. Każdy 
czeski patryota jest równocześnie austryackim 
patryotą. Naród czeski musi trzymać się za­
sady jedności królestwa czeskiego, a na inne 
słowiańskie narody Monarchii wpływać w 
duchu austryackim. Jeżeli Czesi zawsze ma- 
j i .  zwrócone oczy na Austryę, musi Austrya 
zwracac swą uwagę na Czechy, a nie postę­
pować tak, jak dawniejsze Bządy. Następnie 
mówca domagał się przywrócenia sejmom 
prawa wybierania posłów do Bady państwa 
i wyraził nadzieję, że Niemcy powrócą nie­
bawem do sejmu. Mówca chciał zapropono­
wać wybór nieustającej komisyi sejmowej 
dla reformy ordynaeyi krajowej, —  odstąpił 
jednak od tej myśli w obee usunięcia się 
Niemców z sejmu. Obecnie zwraca się do 
Wydziału krajowego z wezwaniem, aby prze­
dłożył projekt reformy ordynaeyi wyborczej 
z zaprowadzeniem, piątej kuryi. Bząd nie mógł 
inaczej przemówić, jak to uczynił w osta- 
tniem oświadczeniu, ale trzeba jednością wy­
wołać zmianę systemu; jeżeli to nie powie­

dzie się co do jednego Bządu — to inny 
Bząd podoła temu zadaniu.

Referent Forst w końcowem swem prze­
mówieniu oświadczył, że Czesi powinni do­
tychczasową negatywną politykę większości, 
skierowaną przeciwko obstrukeyjnej mniej­
szości zamienić na pozytywną. Mówca zga­
dza się z twierdzeniem p. Harraeha, że cze­
ski patryotyzm identyfikuje się zupełnie z 
austryackim, ale pod warunkiem, że Austrya 
wszystkim swym ludom udziela równej opieki.

Na tem zakończono dyskusyę generalną 
i odroczono obrady szczegółowe do posiedze­
nia dzisiejszego.

Sejm s a 1 c b u r s k i obradował wczoraj 
nad wnioskiem p. Sehumachera, domagają­
cym się zniesienia rozporządzeń językowych 
i legis Falkenhayn oraz odrzucenia żądań, 
zmierzających do rozszerzenia autonomii 
krajów.

Posłowie Rottensteiner i Fuchs prze­
mawiali za wnioskiem mniejszości, żądającym 
zmiany rozporządzeń językowych z zabezpie­
czeniem praw Niemców, zniesienia legis Fal­
kenhayn przy równoczesnej zmianie regula­
minu obrad Bady państwa i rozszerzenia au­
tonomii krajów pod tym warunkiem, by mo­
carstwowe stanowisko Państwa było zabez­
pieczone.

P. Haage postawił wniosek dodatkowy 
z żądaniem, aby język niemiecki uznano za 
język państwowy.

Kardynał-areybiskup ks. Haller doma­
gał się zmiany urządzeń autonomicznych w 
tym duchu, aby ustawy o szkołach ludowych 
sprzeczne z wiarą katolicką, były odpowie­
dnio zmienione.

Posłowie Schumacher i W eil przema­
wiali za wnioskiem większości —  poczem w 
głosowaniu imiennem odrzucono 16 głosami 
przeciw 9 wniosek mniejszości, a również 
16 głosami przeciw 9 głosom przyjęto wnio­
sek większości wraz z wnioskiem dodatko­
wym posła Haagego. Następne posiedzenie 
dzisiaj.

Z powodu braku przedmiotów do obrad 
marszałek sejmu t y r o l s k i e g o  ogłosił w 
drodze pisemnej zamknięcie sejmu.

Sejm K r a i n y  przyjął na wczorajszem 
posiedzeniu adres do Tronu. Pierwsza część 
adresu, w której wyrażono hołd dla Monar­
chy, przyjętą została jednogłośnie. Drugą
część, omawiającą polityczne stosunki i przed­
stawiającą żądania Słoweńców, uchwalono 
tylko głosami słoweńskiej większości. Sejm 
przyjął dalej tą samą większością wniosek
domagający się, aby R'.ąd otoczył opieką
Słoweńców i Kroatów w Krainie, w Styryi. 
w Karyntyi i aa Pobrzeżu, a to tam miano - 

tworzą mniejszość, i aby 
ich zabezpieczył przed pogwałceniem ich 
praw. Uchwalono także tą samą większością 
aby w Lublanie założono Uniwersytet, któ­
ryby odpowiadał życzeniom ludu słoweńskie­
go i skupiał w sobie młodzież wszystkich 
narodowości południowej Austryi.

famacli na króla greckiego.

Zamach morderczy na osobę króla Je­
rzego wywołał w całej Europie, a przed e-

wszystkiem w Grecyi uczucie najsilniejszego 
oburzenia i wstrętu dla jego sprawców, a 
znajduje ono wyraz w licznych artykułach 
wszystkich prawie dzienników ateńskich. 
Organ Delyanisa wypowiadając słowa obu­
rzenia i najżywszego współczucia dla króla, 
wypowiada przekonanie, że sprawcami za­
machu nie byłi z pewnością Grecy. Dzien­
nik Asty pisze, że zamach skierowany był 
zarówno na Grecyę, jak na króla, a jest on 
naturalnym wynikiem zgubnych i bezrozu- 
mnych zasad, które pewna część prasy za­
szczepia codziennie w dusze ludności, uda­
jąc, że wierzy w bajeczne machinacye i ro­
mantyczne opowiadania o zdradach, dokony­
wanych rzekomo w celu doprowadzenia Gre­
cyi do upadku i zniszczenia. Wedle tegoż 
dziennika oddawna już wiedziano w Ate­
nach, iż utworzył się jakiś tajny klub, któ­
rego członkowie postanowili urządzić zamach 
na króla wówczas, gdyby się on zgodził na 
zaprowadzenie kontroli międzynarodowej nad 
finansami greckimi.

Uchwały tego klubu były spisywane, 
a kopie tych protokołów przesyłano królowi- 
W  protokołach tych często przychodziło na­
zwisko Karditzi. Król naturalnie nie przy; 
wiązywał do protokołów tych znaczenia i 
nadal, jak pierwej, odbywał spacery bez 
eskorty albo sam, albo ze swą córką Maryą 
pieszo lub w powozie. W  ostatnich czasach 
otrzymał król szereg anonimowych listów, 
przestrzegających go przed zamachem. Człon­
kowie tego tajnego klubu należą do najniż­
szych sfer społeczeństwa; znajdują się mię; 
dzy nimi robotnicy bez zajęcia i wykolejeni 
a egzaltowani młodzi chłopcy.

Dziennik Akropolis zapewnia, że cała 
sympatya narodu zwraca się ku szlachetne­
mu władcy. Naród wypiera się uroczyście 
wszelkiej wspólności z mordercami, gdyż nie 
ma Greka, któryby z nimi się solidaryzował- 
Emhros nazywa zamach podłym. Król nie 
jest ranny, ale rannem jest poczucie naro­
dowe. — Beszta prasy odzywa się w ty® 
samym duchu i ton ie /

O samym zamachu odbieramy dzisiaj 
w uzupełnieniu podanych wczoraj drogą te­
legraficzną następujące szczegóły:

Pierwszy strzał ranił Strzelca królew­
skiego, siedzącego na koźle obok woźnicy- 
Kiedy dał się słyszeć świst drugiego strzału 
nad powozem, król w przeczuciu, iż to za; 
mach, zerwał się z siedzenia na równe nogi 
i zasłonił sobą jadącą z nim córkę, księżni­
czkę Maryę. Król widział wyraźnie, jak je; 
den ze złoczyńców ukląkł na środku drogi 
i z oddalenia mniej więcej dwudziestu kro­
ków od powozu celował" do niego, król zau­
ważył wśród tego, że napastnikowi drżał 
mocno karabin w rękach, co króla prawd®' 
podobnie ocaliło. Morderca, którego kr® 
mógł bardzo dobrze widzieć, wygląda bar­
dzo młodo, co najwyżej ma lat 20.’ Ten sa® 
strzelił potem kilkakrotnie za powozem. DrU' 
gi napastnik, widocznie tchórzliwszy, P°z0'  
stał w ukryciu.

W  chwili zamachu, znajdował się ,n. 
drodze tylko jeden uczeń szkoły kadeckiej. 
jadący opodal konno, który usłyszawszy 
strzały, pospieszył galopem na miejsce ii zd4
7 . 1AK7.A7.A Srmcf.r?.Arł? n 7żył jeszcze spostrzedz dwóch nap astm  
uciekających w stronę Hymmetos.

za
Człc
zbli
dał
ilcj

chu
król 
pob 
koń 
oba; 
guń 
strz 
i ła

dzic
radi
do
si§

hie.
strz
traf
dni:

kjo?i

szerj
dirio-
Ozer

Mar

Me.
niem 
tickii 
1 w$ 
rado: 
Płań; 
®*yst

piott
Mek

Wlm

fe & 
lata.

na ,

cnej

30)

n a j n o w s z a ,  p o w i e ś ć  

W IKTORA CHERBULIEZ.

XI.
(Ciąg dalszy).

A  on tymczasem, przekonany, że cho­
dzi tylko o dobicie targu, blagował dalej, u- 
nosząc się własnemi słowami, oddając jej 
całą swoją istotę do rozporządzenia. Czyż 
ona, taka wspaniałomyślna, nie czuje się sku­
szoną wypełnić tak piękne dzieło ?

Ona ? ona się czuła zupełnie wyczer­
pana, brakło jej cierpliwości i chociaż obie­
cała sobie, że nie powie ani słowa, zmilczeć 
nie mogła.

— Do tej pory, mój panie — rzekła 
wstając —  miewałam często do czynienia z 
żebrakami z powołania, z kalekami, niezdol- 
nemi zarobić na życie, a czasem z takimi, 
których umysł bywał w rozterce i którzy 
udawali się do mnie po radę. Były to spra­
wy jasne i czyniłam, co mogłam, żeby tym 
biedakom ulgę przynieść ; sprawa pana wy­
daje mi się bardzo zagmatwana, nieja­
sna. Dodaję, że niepodobna mi zainteresować 
się cierpieniem, któremu na pół tylko do­
wierzam.

Chciała odejść, ale jej nie pozwolił, 
zastępując jej drogę. Idąc teraz za radą pan­

ny Yanesse, stał się naprawdę straszny, a 
oczy jego płomienie ciskały.

— Jakto, moja pani! —  zawołał —  
więc nie jesteś tak czułą i wyrozumiałą ko­
bietą, jak myślałem i od której spodziewa­
łem się, że będzie mojem zbawieniem ? Biada 
mnie, biada tobie, gdybym miał ztąd odejść 
z gorzkim zawodem !

I czerpiąc znowu natchnienie ze sła­
wnego norwegskiego dramaturga, przypo­
mniał jej ustęp z Biblii o tajemniczym grze­
chu, za który nie ma przebaczenia. Tym 
grzechem jest ten, który popełnia kobieta, 
zabijając w mężczyźnie żywotność serca, ży­
wotność miłości. Czy być może, aby żałują­
cy grzesznik błagał ją o zmiłowanie, obie­
cując poprawę, a ona z zimną krwią pozwo­
liła mu powrócić do przepaści?... Niech się 
obawia! stary człowiek w nim jeszcze nie 
zaginął.... On czuje, że szaleństwo go na­
pada !...

I z obłąkanym wyrazem dodał:
—  .Jeżeli odmówisz przyjścia mi z po­

mocą, strzelę sobie w łeb w twoich oczach. 
Niech moja śmierć spadnie na ciebie !

Mówiąc to, wyciągnął z kieszeni pisto­
let, ale w udanem wzruszeniu, zamiast na 
siebie, na nią lufę skierował.

Pani Sauyigny zdawało się przez chwilę, 
że będzie musiała zadać mu pytanie: Ile pan 
potrzebuje? —  ale nie było w mocy hra­
biego Krassing przymusić ją do tego. Miała 
swoją dumę i pomimo przerażenia, w jakim 
była, duma ją powstrzymymała od fałszywego 
kroku, od ustępstwa. Pomimo, że wszystkie 
nerwy w niej drgały, pomimo, że była blada, 
przerażona, utopiła czysty i spokojny wzrok 
w swego prześladowcę i potrafiła wymówić 
głosem czystym, wyraźnym i stanowczym:

—  Strzelaj pan. Nic nie zyskasz 
odemnie ?

Zdawało jej się w tej chwili, że pomoc 
jej spadła z nieba; była to Jacąuina, która 
niewidziana przez nią, przybiegła stając mię­
dzy nią a hrabią, który, gdy ją spostrzegł, 
szybkim ruchem zwrócił lufę pistoletu do 
czoła.

—  Komedyant! — drwiła Jacąuina, za­
łożę się, że pistolet pana nie nabity!

Wyrwała mu go z rąk, ale on odebrał 
jej pistolet i szybko uciekł. Pani Sauvigny, 
której teraz nie potrzeba już było dumą po­
krywać swoje przerażenie, usunęła się na 
odłam skały, bo nogi pod nią się trzęsły. 
Uśmiechnęła się jednak, mówiąc do Jaeąuiny, 
że zapewne strach jej musiał się jej wyda­
wać śmieszny....

—  Co pani o mnie pomyśli? dodała.
—  Myślę, że pani tysiąc razy więcej 

jesteś podziwienia godną, niż ludzie, którzy 
niczego się nie boją. Myślę, że nigdy nie 
zapomnę,jak pani wyglądała mówiąc: Strze­
laj ! Ale muszę się pani przyznać do jednej 
rzeczy.... uprzedziłam hrabiego i wiedziałam, 
że tutaj przyjdzie.

Pani Sauvigny, wzruszona tak samo, 
jak oburzona tą przewrotnością, zapytała Jae- 
cjuinę, jakie były jej zamiary.

— Chciałam się przekonać, o ile pani 
jest odważna.

Pani Sauyigny pochyliła głowę ze 
smutkiem. Teraz już dowiedziała się na 
pewne, że ta niewdzięczna, ta czarna dzie­
wica nigdy niczem dla niej nie będzie.... 
I nagle uczuła się zupełnie zniechęcona. Po­
rzuci ją, zostawi tę dziewczynę jej smutnemu 
losowi, nich słucha dalej swoich złych in­
stynktów.... Porwała się na rzecz niemo- 
żebną, ale teraz daje za wygranę i nie myśli

prowadzić dalej swego szalonego Vrzef Ŝ 6 
wzięcia.... dość już tego! Powstała
z góry na Jacquinę, tonem bardzo j

— Ośmielam się mieć nadzieję; 20
divp7 °.statnie doświadczenie, dokonane

rzekła. ~ f Ilaezej.m0jej skromnej  osobie "

ło 9 r w  .widzi pani, że się już skończy' 
bie? ^ani nie w*dzi, że ubóstwia® 010

nip J n  CZarna„ dziewica, z pochyloną pokop 
me głową całowała kraj sukni pani Sauvi- 

m potem, podnosząc oczy, wpatrywała 
P  twarz kobiety, którą postanowi- 

. . Pokochae. Nie była już za;— szarena
jej oczy, zwykle przymglone, Patrzyły j ja- 
otwarcie, zblizka, mówiąc jej ez , uZua-
snem spojrzeniem, że niezdobyta fortedg^ Qa
je się za zwyciężoną i wrota je j swoje 
oścież otwiera. Potem, mówić zaez^łaj

Tak, to prawda! tak,pak^w ipf
masz, nie chciałam wierzyć dopóki j 7,. . . - uai v\a.m da -iia a o a , H it) GmJltl-UUJLL WlKSi-UJ”  ~  “ i ' . ^
baczyłam na własne oczy| i ból pani 
łam. Nie jestem złą z natury, tyl °  g0,
mnie taką uczyniło. Miałam tak mato t 
bno.ści kogoś kochać? jestem n0WlCyaj(>.... 
w tem rzemiośle, ale może się przyzjsyc .rozrzewni

Wymowna w swojem 
które przyszło na nią nagle i niespou^- ^  
Jaccjuina wyznaje, że chce kochac, ^
tylko jedną panię Sauyigny, która wy 
ją z jej mizantropii, która jest wyją .-- - - * -  ipru Wjpomiędzy ludźmi, bo wszyscy iQ111^ i n / ;  
z- ■ ■ ____ : t„; cm-po serce u.ST  je j podejrzani. Jej serce, serce 
jest pełne skarbów nieużywanych dotyc 

skarby te oddaje ona pani Sauvig r  
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Woźnica, który powoził, zapewnią, że 
za pagórkiem w pobliżu miejsca zamachu, 
człowiek uzbrojony dał gwizdnięciem znak o 
zbliżaniu się powozu królewskiego, poczem 
?ał ponowny znak do strzelania za oddala­
jącym się powozem.

Korespondent Timesa, który po zama­
chu miał rozmawiać z królem, donosi, iz do 
fróla  ̂ strzelało dwóch ludzi, którzy stali w 
Pobliżu kamiennego mostu. Strzelec i jeden 
koń jest raniony. Gdy powóz dalej pojechał, 
°baj zbrodniarze puścili się za nim w po­
goń i strzelali do króla, ale wszystkie _ trzy 
strzały chybiły. Król widział obu zbrodniarzy 
1 fotwoby ich poznał.

Dotychczas powiodło się policyi wyśle- 
dzie jednego ze zbrodniarzy, niejakiego Ka- 
radiciego. Zeznał on, iż strzelił sześć razy 
do króla, a jego spólnik, którego wzbrania 
S1§ wymienić, dwa razy.

Mieli oni zamiar zabić woźnice i ko-
aie> a następnie, gdyby powóz stanął, 
strzelić króla. Kula wymierzona do woźnicy, 
trafiła Strzelca i pokrzyżowała plany zbro­
dniarzy.

Zeznania swe składał Kardiei z ogro- 
^trym cynizmem.

KRONIKA

Lwów , 1 marca.

Kalendarz Jubileuszowy.

1 M a rca :
Rok 1856. Otwarcie ruełlii na liniach ko- 

J°Wych Dziedzice-Oświęcim i Oświęcim-Trzebinia.
Rok 1858. Pierwszy krok na drodze roz­

burzenia miasta Wiednia po za obręb jego śre- 
l0Wiecznych murów przez rozpoczęcie burzenia 

zerwonej Wieży (des Rothenthurm Thores).
. Rok 1897. Najj. Pan wyjeżdża do St. 

artin, dla krótkiego odpoczynku.

—  Jubileusz Leona X II I . we Lwo- 
Tle* Komitet lwowski zajmujący się urządze- 
* *  obchodu wydał następująca, odezwę : Kato- 
'ckie społeczeństwo nasze łączy się w tym roku 
Wszechświatowym katolickim ludem w uczuciu 

jjdości z powodu sześćdziesiątej rocznicy ka- 
Gaństwa Leona XIII. Jak rzadką jest ta uro- 
pstość, dość nadmienić, iż z całego szeregu 
JzJstu prawie papieży zasiadających na Stolicy 

lotrowej, zaledwie kilku dożyło tak późnego 
. leku. Diamentowe to gody Ojca całego chrze-P,1q-A-.j

—  a Ojciec ten tak dla nas w szcze­
ni dobry, tak roztropny, tak hojny we 

g, - stkiem, co odpowiada rozwojowi narodu na- 
®0’ iż słusznie Bogu dzięki składać mamy, 

nam w zdrowiu tak długie zachowuje 
0, a- Raniiętni prastarych tradycyi, ukazujących 
Ha naszą — w pierwszym rzędzie stojącą 
<łh straż“ J wiary św. —  w zupełnej uległościa gf - "  J ----  " “ “ je— «

oiicy Apostolskiej, powinniśmy i w ohe- 
J c h w " 'Ha.s' °^wńi wstąpić we wzniosłe ślady ojców 

Głos wesela i hołdu płynący z piersi
jUô w , rozsianych po szerokich ziemiach Pol- 

(.je j-misi i Litwy, powinien górować w koncer- 
2ie jMów sławiących Następcę Piotra św. na 
ô Q 1; — powinien zwrócić ojcowskie Leona XIII. 
w  ,na biedny naród nasz, a z głębi serca Jego 
Koj 7nie nowe błogosławieństwo, jako nowa rę- 

a lepszej doli naszej.
^jar widzi serca nasze — widzi i uznaje 
«Rto* n.asz:l’ której wyrazem to wielkie zdanie: 

nle ma Kościoła za Matkę, ten nie ma 
°§ólnnZa Ojca“ - —  Lecz w dzisiejszej dobie 
zyi ^ wśród ludów chrześciańskich aposta- 
szyĵ  Kościoła katolickiego, obowiązkiem na- 
Sz°Hei a gdo®ny zewnętrzny tej wiary niewzru- 
lieał yńd- —  Chcą nam wyrwać z serca 
serCll ^Rości ojczystej ziemi —  póki w tern 
sZycłx °§Hiem gorzeć będzie święta ojców na- 
rakte Wlarai poty silni będziemy w bycie i cha- 
dziś nZe/ aszym narodowym. — Otóż najlepsza 
i p0 da(za się sposobność okazać, iż jesteśmy 
Ni6oKS anlemy wierni tej wierze katolickiej.K ^ h  . _ .... ... ... ..........
^stan' miasto nasze, to serce kraju całego, po-
^yra e niech w publicznym pochodzie da 
Ulicki SymPatyi 1 hołdu dla Głowy Kościoła ka- 
stąpjjj^0- a zamilkną ci, którzy sądzą, iż od- 
Stępstwmy °d wzorów dawnych — a za od- 
°d ły,-!6?1 0|1 wiary pójdzie w ślad odstępstwo

miłos<ń Ojczyzny.
Proteu  ° ^  komitet obchodowy, zawiązany pod 
^ałaci)0ra*;eni P- prezydenta miasta Godzimira 
kapja^ .WBkiego, celem uczczenia 60-tej rocznicy 
Pismem Wa Papieża Leona XIII, niniejszem
stym o b S ’asza d0 wzięcia udziału w uroczy- 
^tea l8q°oZ' e’ który się odbędzie w dniu 6 

z następującym programem:
godzinie 9 rano zebranie instytucyjA l i

m O w    * zeuiaum
twarzyszeń i korporacji w ratuszu, .

rai ^ g°4zinie pół do 10 pochód tycns 
Hsza do Katedry łać. . ,

, 3. O godzinie 10 solenne nabożens
kazaniem. —  w  czasie nabożeństwa chói „mu 
lUl“ Wykona Mszę Kurpińskiego.

„Gazeta Lwowska“ z dnia %

4. Po nabożeństwie uroczysty pochód do 
ratusza.

4. O godzinie 12 uroczysty obchód w sali 
ratuszowej z następującym programem:

a) Przemówienie prezydenta miasta.
b) Kantata uroczystościowa M. Sołtysa, 

słowa N. Czencza, wykona chór „Lutni“ .
c) Wiersz Seweryny Duchińskiej : „Na 

brylantowe Gody Ojca świętego“ .
d) Odczyt prof. M. Lityńskiego.
e) Przemówienie reprezentantów klas ro­

botniczych.
f) Połączone chóry Stowarzyszeń rękodziel­

niczych wykonają Beetlioyena: „Niebiosa gło­
szą !“

6. Wieczorem iliuninacya miasta.
—  1K ces. konsulacie niemieckim

u bar. Spesshardtów, odbył się wczoraj świetny 
muzykalny raut, na który przybyli: JE. ks. Na­
miestnik Sanguszko z małżonką, JE. Marsza­
łek krajowy hr. Stanisław Badeni, JE. Prezydent 
Tchorznicki, Wiceprezydent Namiestnictwa pan 
Lidl z rodziną, Wiceprezydent dr. Korytowski, 
generał-porucznik Pletzner, ks. A. Lubomirski, 
pp. Chamcowie, baronowa Weber i t. d. Po wy­
kwintnej kolacyi pani Spesshardt wykonała na 
fortepianie wraz z pp. Wolfstlialem i Sladkiem 
trio Schumanna, a następnie trio Brahmsa. Obecni 
podziwiali wyborną grę pani domu, oraz znako­
mitą interpretacyę naszych dzielnych artystów, 
pp. Sladka i Wolfsthala.

t  Andrzej Maksymilian hr. Fredro,
wnuk Aleksandra, syn Jana Aleksandra, umarł 
wczoraj wieczorem we Lwowie. Tragiczny ten wy­
padek i smutne towarzyszące mu okoliczności, do 
głębi wstrząsnęły licznych przyjaciół i znajomych 
zmarłego, oraz wszystkich tych, którym drogie i 
miłe nazwisko Fredry!

Andrzej Fredro przybył do Lwowa, aby 
zasięgnąć rady lekarzy tutejszych; prof. Rydygier 
po dokładnem zbadaniu stwierdził istnienie raka 
w ustach. Operacya była konieczna. Wczoraj 
rano wykonał ją w klinice prof. Rydygier; ope­
racya udała się szczęśliwie, wieczorem jednak 
nastąpił ubytek sił, a o godzinie 7 pacjent 
wskutek — jak się zdaje —  paraliżu serca, 
spokojnie i bez boleści zakończył życie.

Fredro urodził się w roku 1859; matka 
jego była Marya z hr. Mierów. Po ukończeniu 
nauk odezwała się w nim dawna Fredrowska 
żyłka wojskowa i poetyczna; wstąpił też do woj­
ska służąc w ułanach; dosiadał także Pegaza, 
pisząc różne ulotne wiersze, pełne nieraz humoru 
a zwrócone przeważnie do różnych bogiń swego 
serca. Koledzy kochali go bardzo, ceniąc w nim 
nie tylko wybornego i wesołego towarzysza, ale 
gotowego zawsze do wszelkich usług przyjaciela. 
Po śmierci ojca wystąpił z wojska i osiadł na 
zagonie wiejskim w rodzinnej Bieńkowej Wiszni 
obejmując administrację rozległego majątku; 
wkrótce potem idąc za popędem serca, poślubił 
pannę Felicyę Szczepańską. Na wsi obok zajęć 
gospodarstwa, brał czynny udział we wszyst­
kich sprawach tyczących się powiatu; to też w 
nagrodę podjętych trudów obywatele ziemi rude- 
ckiej wybrali go prezesem Rady powiatowej. Na 
tem stanowisku zajmował się gorliwie potrzeba­
mi i interesami powiatu, mając zwłaszcza na 
oku dobro ludu wiejskiego. Nie zaniedbywał je­
dnak literatury; pisał wiele wierszy, które uka­
zały się w osobnem wyuaniu, świadcząc chlu­
bnie o poetyckiej wenie autora. Jako prawdziwy 
Fredro czuł niepohamowany pociąg do sceny, 
napisał też komedyjkę p. t.: „Stowarzyszenie 
wyższych kobiet", która w r. 1896 przedsta­
wiona była na naszej scenie na wieczorze Fre­
drowskim, a przedtem była także odegrana w 
Warszawie; nie posiada ona wielkiej wartości, 
ale w każdym razie okazywała pewien talent; bły­
szczy w niej iskra Fredrowska. Trudno dziś 
orzec, czy talent Andrzeja w szczęśliwych oko­
licznościach byłby rozwinął się i dojrzewał? i 
czy bylibyśmy mieli w literaturze dramatycznej 
Fredrę wnuka, jak mamy ojca i syna?

Drogą była zawsze zmarłemu pamięć i 
sława Aleksandra Fredry; z radością powitał on 
myśl wzniesienia mu pomnika we Lwowie i sam 
znacznie przyczynił się do wykonania projektu. 
Wszyscy pamiętają jeszcze uroczystość odsłonięcia 
pomnika, podczas której Andrzej Fredro przema­
wiał tak serdecznie, dziękując w imieniu rodziny; 
było to ostatnie jego wystąpienie publiczne.

Smutno zaiste pomyśleć, że nieubłagana 
śmierć wyrwała tak szybko i tak wcześnie z 
grona żyjących młodego jeszcze i zacnego czło 
wieka i obywatela, którego całe życie odznaczało 
się przedewszystkiem stałością i wiernością w 
przyjaźni, gorącą, bezgraniczną miłością ojczyzny 
i bardzo Wysokiem poczuciem honoru. Z Andrze­
jem Fredro wstąpił do grobu ostatni potomek w 
prostej linii wielkiego autora „Zemsty" i „Ślu­
bów panieńskich".

Śmierć Andrzeja Fredry okrywa żałobą 
młodą, złamaną boleścią małżonkę i siostrę hn 
Piotrową Szembekową, zamieszkałą w Księstwie 
Poznańskiem, oraz rodziny Szeptyckich, Szcze­
pańskich, Skrzyńskich i wiele innych. Ekspor- 
tacya zwłok odbędzie się we czwartek o godzinie 
10 przedpołudniem z pałacu Fredry, na dwo­
rzec kolejowy, zkąd przewiezione zostaną do 
rodzinnych grobów do Rudek. Pogrzeb w Rud­
kach odbędzie się w piątek przed południem.

— Aleksandra Borkowska, długole­
tnia redaktorka „Kroniki rodzinnej" i „Wieczo­
rów rodzinnych", autorka wielu utworów po­
wieściowych i historycznych, przeznaczonych dla
marca 1 89 8 .

młodszego pokolenia, zmarła w Warszawie w 
70 roku życia. Borkowska urodziła się w roku 
1828 w Usarzewce w powiecie sandomierskim 
z ojca Franciszka Chomętowskiego, posła sejmo­
wego i matki Konstancji z Ostrowskich. W mło­
dym bardzo wieku poślubiła Józefa Dunina Bor­
kowskiego, właściciela dóbr w siedleckim, a 
owdowiawszy w roku 1856 przeniosła się do 
Warszawy, gdzie mieszkali stale obaj jej bracia 
Władysław, bibliotekarz ordynacji Krasińskich 
i dr. Stanisław, znany psychiatra. Bardzo wy­
kształcona i inteligentna ś. p. Borkowska wcze­
śnie poświęciła się zawodowi pisarskiemu. W ro­
ku 1861 rozpoczęła wydawać razem z Józefą 
Szmigielską dwutygodnik „Kółko domowe", a 
w 1868 roku przy pomocy ordynata Władysła­
wa hr. Krasińskiego, syna Zygmunta, założyła 
„Kronikę rodzinną" której redakcją kierowała 
do ostatnich lat życia. Oprócz tego od 1889 r. 
wydawała „Wieczory rodzinne", pismo dla dzie­
ci założone przez Zofię Haukównę. Wszystkie te 
wydawnictwa były prowadzone w duchu naj­
szlachetniejszym z celem propagowania zasad re­
ligijnych, tradycyi rodzinnych i uczuć patroty- 
cznyeh. Cała też literacka działalność ś. p. Bor­
kowskiej odznaczała się zawsze myślą służenia 
społeczeństwu. —- Oprócz tego życie jej było po­
święcone dobrym uczynkom i prawdziwie ehrze- 
śeiańskiemu miłosierdziu. Również wybitną rolę 
odegrała w życiu towarzyskiem Warszawy, a 
zebrania w jej domu gromadziły zawsze liczny 
zastęp inteligencji połączonej wspóldemi zasada­
mi i przekonaniami. Była to zacna, rozumna i 
szlachetna kobieta, której nazwisko całe społe­
czeństwo we wdzięcznej przechowa pamięci.

—  Z Kasyna miejskiego we Lwowie.
W sobotę 5 b. m. o godzinie 8 wieczorem od­
będzie się tombola. Lista otwarta.

— Z Czytelni akademickiej. Piąte 
posiedzenie kółka słowiańskiego odbędzie się we 
środę, dnia 2 b. m. o godzinie 7 wieczorem w 
lokalu Czytelni. Na porządku dziennym: I. „Rys 
dziejów i literatury chorwackiej", odczyt w ję­
zyku chorwackim, ref. akad. Oiro Cerowski. 
II. Z Kollara „Slayy Dcera" (Córa sławy), de- 
klamacye w języku polskim i czeskim wygłoszą 
akad. Kopaczek i Leszczyński. III. Bąjronizm 
czeski: K. Hynek Macha, ref. akad. Kułakow­
ski Posiedzenie zaszczyci swą obecnością prof. 
dr. Kalina.

—  W  klubie pocztowym (hotel Żorża) 
we czwartek 3 b. m. daje p. Gustaw Fiszer 
wieczór humorystyczny z odmiennym programem. 
Bilety od dziś sprzedaje cukiernia Hausera i 
Bienieekiego.

—  „Rodzina" w Bochni odbędzie walne 
zgromadzenie w niedzielę, dnia 6 h. m. o go­
dzinie 3 popołudniu w tamtejszej sali rady 
miejskiej.

— Ofiara. Dla byłego urzędnika autono­
micznego , paralityka, zostającego w wielkiej 
nędzy, złożyli w administracji Gazety Lwow­
skiej : Urzędnicy wydziału powiatowego w Zale­
szczykach 2 zł.; wydział Rady powiatowej w 
Brzesku 5 zł.; pani H. K. z Tarnopola 5 zł.

—  Napad na dyrektora szkoły. Gzas 
donosi: Z powodu relegowania jednego z uczniów, 
napadło w sobotę dwóch innych uczniów na dy­
rektora szkoły rolniczej w Czernichowie, pana 
Bastgena. Uczniów owych uwięziono i odstawiono 
do aresztów policyjnych w Krakowie. Dziś w 
południe odbyła w tej sprawie posiedzenie ku- 
ratorya szkoły czernichowskiej.

—  Jubileusz F. Krzesińskiego. Dzien­
niki petersburskie przepełnione są życiorysami i 
opisami jubileuszu p. Feliksa Krzesińskiego, tan­
cerza baletu petersburskiego, który w niedzielę, 
dnia 20 z. m., ukończył 60 lat swojego zawodu 
scenicznego. Urodzony w r. 1823 w Warszawie, 
pierwsze kroki w sztuce choreograficznej stawiał 
w Warszawie. Zamieszkawszy następnie w Pe­
tersburgu, przez czas jakiś pełnił obowiązki pierw­
szego baletmistrza teatrów carskich. Na przed­
stawieniu niedzielnem jubilat wystąpił w balecie 
„Postój kawaleryi", w którym tańczył mazura 
z córką swą Matyldą, primabaleriną teatrów 
petersburskich. Jubilatowi wręczono mnóstwo 
wieńców i kosztownych upominków.

Mii iracMFStFia.
Towarzystwo historyezne. Na posie­

dzeniu sobotniem miał wiceprezes Towarzystwa 
p. Władysław Łoziński odczyt p. t.: „O ręko­
piśmiennej spuściźnie Zygmunta Kaczkowskiego". 
Wiadomo, że Zygmunt Kaczkowski uczynił To­
warzystwo historyczne swoim literackim spadko­
biercą, zapisując mu na własność nie tylko dzieła 
swoje drukiem ogłoszone, ale i pozostałe 
rękopisy. Spadek rękopiśmienny po znakomitym 
pisarzu znajduje się już w posiadaniu Towarzy­
stwa. Podzielić go można na trzy części: I. Ma- 
teryały i notatki dostarczone Kaczkowskiemu 
przez rozmaite osoby. II. Materyały i notatki 
spisywane ręką autora. III. Rękopisy prac wy­
kończonych i niejako do druku przygotowanych. 
Dział pierwszy jest bardzo szczupły. Niewiado­
mo, co się stało z materyałami nagromadzonymi 
przez Kaczkowskiego do jego powieści history­
cznych, z jego korespondencją literacką, która 
niewątpliwie musiała być nader bogatą. W tem,

co się dostało Towarzystwu, znajdujemy bardzo 
mało (kilka listów Edmunda hr. Krasickiego, 
notatki o generale Zamoyskim przez Bronisława 
Zaleskiego, list Zacharjasiewicza o Polu, mowę 
Ujejskiego z r. 1848 i t. d.). Daleko bogatszym 
i oczywiście nierównie ważniejszym jest dział 
drugi, obejmujący notatki i zapiski samego Kacz­
kowskiego : myśli rzucane dorywczo na papier, 
fragmentaryczne uwagi w stylową formę ubrane, 
reminiscencje i wypiski, a obok tego całe, dłu­
gie ustępy rozumowania i charakterystyki ludzi 
i rzeczy —  zgoła materyał, który dla przyszłego 
badacza literatury będzie tak samo pożądanym 
materyałem jak dla historyka sztuki ołówkowe 
szkice jakiegoś sławnego mistrza. Są tu notatki 
do biografii Pola i do drugiego tomu „Teki 
Nieczui", plik zapisek mięszanej treści i nota­
tki do dwóch prac: powieści współczesnej p. t.: 
„Ziemska komedya" i rzeczy satyrycznej p. t.: 
„Pamiętnik Fujary", rozpoczęty nekrolog hr. 
Edmunda Krasickiego i notatki o Zygmuncie Kra­
sińskim (osobiste z nim spotkanie się autora w 
Heidelbergu r. 1855). Z aforyzmów, w których 
Raczkowski dotyka rozmaitych czasów, spraw i 
ludzi, podał p. Łoziński niektóre, najcharakterysty- 
czniejsze dosłownie. Dział III, rękopisów już nieja­
ko do druku gotowych, obejmuje dwie obszerniejsze 
prace: jedną z przed laty z górą 30, obszerną 
przedmowę do nienapisanej powieści na tle XVIII. 
wieku p. t. „Związek braterski", ogłoszoną, ale 
tylko w części w I. tomie warszawskiego wy­
dania dzieł Kaczkowskiego i drugą p. t. „Mój 
pamiętnik" (1833 do 1863), obejmujący 103 
gęsto zapisanych kartek wielkiego formatu, na­
pisany w latach 1891— 1893. Pierwotnie miał 
ten pamiętnik mieć tytuł „Wincenty Pol i jego 
czasy", ale później przekreślił Kaczkowski ten 
tytuł. Wprawdzie jest tam dużo mowy o Polu, 
ale równie dużo o innych ludziach a najwięcej 
o autorze samym —  i z tego powodu zdecydo- 
wał się on na właściwy tytuł: „Pamiętnik", 
który zamierzał pierwotnie napisać osobno p. t. 
„Sen mojego żywota".

Kaczkowski zaczyna swój pamiętnik ~w 
sierpniu roku 1833, kiedy jako ośmioletni chłop­
czyk obaczył po raz pierwszy Pola i Goszczyń­
skiego, którzy przyjechali konno w odwiedziny 
do jego ojca w Bereźniey; w następnym rozdziale 
przechodzi do charakterystyki kraju i jego umy­
słowego usposobienia, sięgając przytem czasów 
porozbiorowych, opisuje ruchliwy i bardzo ory­
ginalny dwór Ksawerego Krasickiego w Lisku. 
W rozdziale trzecim spotykamy Kaczkowskiego 
we Lwowie, gdzie uczęszcza do szkół gimna­
zjalnych. Rozdział ten należy do najciekawszych 
w pamiętniku, ho w nim Kaczkowski biorąc 
asumpt z tego, że go ojciec wprowadził w dom 
Fredrów opowiada obszernie swoje wspomnienia 
o znakomitym autorze „Zemsty". Prelegent od­
czytał w całości ten bardzo zajmujący ustęp, 
poczem już krócej podał treść z całej reszty pa­
miętnika, który i tak w niedalekim czasie bę­
dzie ogłoszony drukiem. Jest tam charakterysty­
ka wybitnych pisarzy, którzy wtedy w Galicyi 
działali (Józef Dunin Borkowski, Bielowski, Go- 
sławski, Pol i inni) i opis domu pani Różań­
skiej, gdzie ioh Kaczkowski widywał. W roku 
1838 przenosi się Kaczkowski do Przemyśla, 
wskutek czego otrzymujemy w „Pamiętniku" 
wiadomość o stosunkach i spiskach przemyskich. 
Zaniepokojony nimi ojciec Kaczkowskiego, zabie­
ra syna i oddaje do Samboia, gdzie spotyka 
wśród kolegów „małego Mikołajka w kożuszku" 
późniejszego marszałka Zyblikiewicza. Za napi­
sanie łacińskiej satyr} na profesorów wykluczo­
ny, odbywa Kaczkowski dalsze studya w Tar­
nowie i zawiązuje stosunki z Julianem Gosle- 
rem (który poniósł w r. 1852 śmierć na ru­
sztowaniu w Wiedniu). Ostatni rozdział pamię­
tnika wypełniony jest wspomnieniami z Uniwer­
sytetu lwowskiego. Na tem kończy się tom 
pierwszy, obejmujący mało co nad lat 10; tomu 
drugiego nie ma między papierami i bez wątpie­
nia nie napisał go już Kaczkowski.

Po odczycie zabierali g łos: dr. Czołowski, 
dr. Czermak, dr. Kreek i prof. Finkel podając 
wiadomości o tem, gdzieby można znałeść zagi­
nione rękopisy Kaczkowskiego.

W  szkole śpiewu „Eclia“ , wpisy na 
drugie półrocze trwają po dnia 6 marca. Szkołą 
tą —• jak wiadomo —  kieruje wytrawny zna­
wca zasad muzyki, a przytem niepospolicie 
uzdolniony muzyk-kompozytor, prawdziwy pieś­
niarz „z Bożej łaski", znany dobrze naszej 
publiczności z szeregu ślicznych utworów, Jan 
Gall.

Dla publiczności naszej, interesującej się 
muzyką zwłaszcza muzyką polską, nie obojętną 
będzie przytem wiadomość, że w szkole tej kształci 
się obecnie dwoje uczniów: sopran i tenor, ro­
kujących najpiękniejsze nadzieje; wystąpią oni 
już zresztą wkrótce na scenie.

Prawo prywatne austryackie. Dzieła 
prof. Ernesta Tilla, które przedstawić ma syste­
matyczny wykład prawa prywatnego austrya- 
ekiego, a którego dotychczas wydane części zy­
skały sobie ogólne uznanie fachowej krytyki i 
świadczą o wielkiej pracy i bogatej teoretycznej 
i praktycznej wiedzy autora, wyszedł obecnie 
tom IV (stron 465), zawierający wykład nauki 
o stosunkach obowiązkowych.
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„P ra w n ik * . Od lat 28 wychodzi we 

Lwowie, jak to ogółowi prawniczemu dobrze 
wiadomo, czasopismo pod powyższym tytułem, 
które około rozbudzenia ducha naukowego wśród 
naszej palestry położyło niemałe zasługi. Dzi­
siaj, w obec nowych wielkich zadań, jakie pra­
wnikom naszym zakreślają tak doniosłe refor­
my na polu sądownictwa, tudzież coraz większy 
i szybszy rozwój ustawodawczy i praktyczny 
zadań administracyi rządowej i autonomicznej, — 
organ, pomocny w praktycznem wykonywaniu 
zawodów prawniczych powinien być bardzo po­
żądany. W tern przekonaniu zwróciła się też 
redakcja Prawnika do naszego ogółu prawni­
czego i niezrażona obojętnością jego w ostatnich 
czasach, prosi go o poparcie przez współpraco- 
wnietwo i prenumeratę czasopisma, zniżając zar 
razem znacznie koszta tej prenumeraty. Pra­
wnik wychodzi dwa razy na miesiąc pod re- 
dakcyą adw. dr. Ign. Czemeryńskiego, którego 
praca w tym kierunku zasługuje istotnie na o- 
gólne uznanie i poparcie.

Cyrano de Bergerac. Słowo pisze: 
Cieszący się w Paryżu olbrzymiem a zasłużo- 
nem powodzeniem, napisany wierszem dramat 
romantyczny Rostanda p. t. „Cyrano de Berge­
rac11 znalazł kompetentnego tłómaeza na. język 
polski w osobie p. Włodzimierza Zagórskiego.
0 ile przekonać się mieliśmy sposobność z u- 
kończonych już dwóch pierwszych aktów, tłó- 
maczenie lego wytrawnego literata i poety, u- 
wydatniając świetnie wszelkie charakterystyczne 
cechy oryginału, odznacza się pięknym wierszem
1 pełnym prawdziwej poezyi językiem. Jesteśmy 
też przekonani, że reżyserya naszego teatru, 
która podobno nosi się z zamiarem wystawienia 
dramatu Rostanda, skorzysta z nadarzającej się 
sposobności i wystawi tę sztukę w tłómaczeniu, 
dokonanem przez tak wyborne i nadające się do 
tego właśnie przekładu pióro.

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, we wtorek, ku uczczeniu 4 0 - letniego 
jubileuszu wystawienia „Halki", daną będzie 
„Halka" opera narodowa w 4 aktach Stanisła­
wa Moniuszki.

W akcie I tańce: Polonez i Mazur, a 
w akcie III Tańce góralskie.

We środę poraź drugi „Dzwon zatopiony", 
baśń dramatyczna w 5 aktach.

W czwartek po raz siódmy „Dalibor 
wielka opera w 3 aktach Fryderyka Smetany.

W piątek po raz trzeci „Dzwon zatopio­
ny", baśń dramatyczna w 5 aktach Gerharda 
Hauptmana.

W sobotę popołudniu o pół do 4 dla mło­
dzieży szkolnej: „ Grochowy wieniec" czyli „Ma­
zury w Krakowskiem", komedya w 4 aktach ze 
śpiewami Antoniego Małeckiego.

W nauce: „Trębacz z Sekingen", opera 
w, 3 aktach W. Nesslera.

„Eugeniusz Onegin", opera w 5 aktach 
p. Czajkowskiego.

„Syn kalifa", dramat w 3 aktach Ludwika
Fuldy.

T E A T R U
(„Dzwon zatopiony", baśń dramatyczna w 5 
aktach Gerharda Hauptmanna, przedstawiona po 
raz pierwszy na scenie lwowskiej d. 28 lutego).

U kolebki „Dzwonu zatopionego" stał 
niewątpliwie Goethe i jego Faust z tytani­
cznymi porywami swymi, a przedewszyst- 
kiem, genialny malarz Arnold Bócklin, twór­
ca „Świętego gaju", wcielający ducha przy­
rody i tajemnicze jego działanie w plasty­
czne kształty. Skarbnicą, z której Hauptmann 
wydobył ten brylant najczystszej poezyi, jest 
bogata mitologia germańska, a nastrojem, 
wśród którego „Dzwon" powstał, było głę­
bokie odczucie upadku poprzedniej wielkiej 
tragedyi dziejowej „Floryana Geyera", o 
której Hauptmann sądził, zarówno jak 
mistrz Henryk o swoim „Dzwonie", że sła­
wę jego wzniesie ponad szczyty. Obok więc 
wpływów poezyi i sztuki malarskiej, obok fan­
tastycznego kolorytu m itologii, mamy w 
„Dzwonie" i pierwiastek subjektywny, któ­
remu utwór ten zawdzięcza najsilniejsze u- 
stępy, lecz który także musiał oddziałać uje­
mnie na jednolitość całości.

Nie tu miejsce wdawać się w szczegó­
łową ocene „Dzwonu", który jest niewątpli­
wie arcydziełem współczesnej poezyi. Pc 
krotce tylko wyjaśnię, jak mi się przedstawia 
znaczenie tej cudnej baśni dramatycznej.

Mistrz Henryk, którego dzwony roz­
brzmiewają z wież stu kościołów, pragnie wy­
tworzyć arcydzieło —  odlać dzwon taki, któ­
rego dźwięki byłyby wcieleniem wszystkich 
bólów i radości, wszystkich uniesień i za­
chwytów, całego czaru i potęgi poezyi. Dzwon 
nareszcie ulany. Ale oto zmysłowy a zło­
śliwy, ze skórą i kopytami kozła, faun leśny,

Waldschrat, nienawidząc dźwięku dzwonów 
kościelnych, postanawia, zniszczyć dzieło mi­
strza i spycha dzwon ze szczytu, na który 
go ciągmono, w przepaść. Dzwon ów, na­
dzieja î  duma twórcy, spada w nizinę, na 
dno jeziora i już nigdy nie zabrzmi po nad 
szczytami.... Mistrz Henryk szalejąc z roz­
paczy, z krzykiem : pomocy ! upada omdlały 
na łące górskiej u wejścia do chaty starej 
czarownicy Wittichen, zwanej przez gnomów 
„babką krzaków" (Buschgrossmutter). Bez­
wiednie mistrz Henryk zaszedł w to ustronie, 
kędy mają swą siedzibę oprócz owej czaro­
wnicy, różne duchy i gnomy i elfy. Tam, 
obok fauna Waldschrata, wyprawiającego 
harce z boginkami, wynurza się ze studni sta­
ry, lubieżny Nickelmann, wodnir, skrzeczący 
jak ̂ żaba, mrużący oczy, rażone promieniem 
słońca; —  to ustronie pełne dziwów i cza­
rów. Lecz największym jego czarem, jest ru­
sałka cudnej urody, wcielenie piękności poety­
cznej, — Rautendelein.

Zbliża się ona do omdlałego Henryka 
a nie zważając na gniewne mruczenia cza­
rownicy Wittichen (Baby Jagi), która twierj 
dzi, iż ten człowiek umrzeć musi, że już 
umarł, cuci mistrza i nagie zjawia mu się 
jako ta, którą on oddawna przeczuwał w du­
szy, której głos chciał wcielić w „spiż dzwo­
nu , która _ jest siłą i wdziękiem, rozkoszą 
i natchnieniem, pieśnią, poezyą, —  życiem 
wśród najpiękniejszych złudzeń snu....

Rusałka ta, to symbol, — to czarodziej­
ska „Baśń" z całym swym urokiem, prosto­
tą i mistycznym nastrojem, — to owa siła, 
którą poeta chciałby schwytać w duszę, u- 
więzić ją  przy sobie, aby być jej panem i 
niewolnikiem zarazem, — to ów ideał, o któ­
rym mistrz marzył, aby arcydzieło stworzyć... 
Ta „Baśń", ta siła, to natchnienie, zbli­
ża się ku niemu i darzy go pocałunkiem. 
Lecz oto świat dziwów znika — nadchodzi 
rzeczywistość: proboszcz, balwierz i baka­
łarz _ szukają mistrza i unoszą go z czaro­
dziejskiego ustronia.

Cudowny jest ten akt pierwszy, — cu­
downy czarem poezyi a doskonały scenicznie. 
Przygotowuje on widza do następnych wra­
żeń, wprowadza zręcznie w całą przeszłość, 
w misternej ekspozycyi daje cały plan utwo­
ru.... Na pierwszem miejscu jest' tu owa ru­
sałka, Rautendelein; mistrz Henryk pozosta­
je  nieco w cieniu, aby z wielką siłą przed­
stawić się nam w akcie drugim, już nie w 
owein leśnern ustroniu, pełnem dziwów, lecz 
w zaciszu domowem, w rozmowie z żoną. 
To scena kulminacyjna całego utworu, w któ­
rej mistrz Henryk przejawia się nam takim, 
jakim jest; odkrywa tajnie swej duszy. Cała 
gorycz twórcy zatopionego dzwonu, całe znie­
chęcenie i rozpacz autora Floryana Geyera, 
który „nie osiągnął szczytu", cała tortura twór­
czej myśli jest tu przedstawiona z potęga 
niezwykłą. Subjektywizm, który tę scenę wy­
wołał, nie pozbawił jej wszakże ogólno-ludz- 
kiego znaczenia.

A  ta kobieta-żona, owa Magda, wijąca 
się z bolu u łoża małżonka, który jej mówi, 
iż żyć nie chce, żyć nie może, gdyż nie mo­
że przeżyć upadku „dzwonu", bo ten, jaksie  
okazało nie był godzien budzić echa szczytów"; 
ta kobieta-żona, co za doskonała postać, jak 
pojęta realnie i prawdziwie w tej czarodziej­
skiej baśn i! Ona w miłości swej nie może 
przypuszczać nawet, aby śmierć zabrała jej 
ukochanego męża, jej sławę, jej durne, jej 
wszystko! W  porywie miłości; uniża się sa­
ma, wszak ona nic sama przez sie nie 
znaczy :

Du nahmst mich, liohst mich, machtest mich 
sum Menschenl

Ona przeczuwa i pojmuje wyższość Hen­
ryka, H1' natchnieniem byc mu nie może,—  
w tej chwili główną je j troską nie chora du­
sza mistrza, lecz chore jego ciało, — ona 
umrzeć mu nie da. I biegnie w ludzkich 
środkach szukać ratunku. A  natomiast wcho­
dzi „Baśń"- rusałka : Rautendelein, „która 
nie wie zkąd przychodzi i dokąd dąży." — 
Usiada na łożu mistrza, czarami" go budzi, a 
pocałunkiem otwiera oczy „ślepego człowie­
ka" na czary przyrody. Serce mistrza zale- 
wa_ radość wszystkich „wiosny śpiewaków"—  
staje się panem lecz zarazem niewolnikiem 
czarownej „Baśni." — Pod wpływem jej cza­
ru on pragnie:

noch einnial wunschen, streben, hofifen, wagen 
und schaffen, schaffen /...“

W  akcie trzecim mistrz jest w więzach 
rusałki. Odlewa nowy dzwon, przeznaczony 
„na szczyty , dzwon ze złota i dyamentów 
które mu Rautendelein przynosi. W  tej ro­
bocie dopomagają mu i służą elfy. ale nie­
chętnie; burzy się zaś przeciw niemu Wald­
schrat i lubieżny Nickelmann, marzaey cią­
gle o wciągnięciu pięknej rusałki w ton wód, 
jako swej żony. Otacza mistrza atmosfera zło­
ści i zawiści, atmosfera, która nie służy ducho­
wi twórczemu; w snach budzą go mary go­
rączkowe, które Nickelmann na niego spro­
w a dza ,—  wreszcie przypomina mu dawne 
życie i zdeptane obowiązki, ksiądz, który 
przychodzi upomnieć go i wzywa do powro­

tu w scenie niezmiernie dramatycznej i sil­
nej. I dźwiękiem niezagłuszonym brzmieć 
mu odtąd będą ciągle w duszy tak słowa 
księdza, grożące „dniem kary", jak i wyrazy 
Nickelmanna:

Umsonst sind deine Opfer: Schnld bUibt
[ Schuld!...

D u Ust vóll M akel!

Henryk wokół siebie czuje działalność 
„bezimiennych wrogów", a w duszy wyrzu­
ty, które obezwładniają myśl twórczą i wy­
wołują przed oczy widziadła. Już w akcie 
czwartym mistrz widzi jak schodzą z gór 
własne jego dzieciątka, w bieli, przynoszące 
mu- pozdrowienie od żony i dzbanek pełen 
jej łez.... A  nadomiar, stosownie do przepo­
wiedni księdza, rozbrzmiewa nagle w jego 
uszach dźwięk dzwonu, — owego „zatopione­
go dzwonu", — który ma zwiastować mu 
„dzień kary". Henryk w rozpaczy szaleje i 
posuwa się aż do znieważenia ideału swego, 
owej rusałki, owej „Baśni", która mu była 
natchnieniem. Od marzeń i czarów ucieka 
do ludzi a piękna rusałka staje się pastwą — 
wodnika.

Scenicznie dramat skończony. Ostatni 
akt piąty, to obraz nędzy i śmierci Henryka 
oraz nieukojonej rozpaczy rusałki, która w 
pieśni o szczęściu minionem staje - się typem 
rzewnej, cichej rezygnacyi.

....Ich bin dein Liebchen nicht.
Einst war ich wol dein Schatz: im Mai, im

[M ai —
nun aber ist’s vorbei, vorbei!

Krytyka wypowiedziała już dawmo sło­
wo swoje o tern dziele Hauptmanna. Jest 
ono niewątpliwie doskonałości bliskiem ; że 
nie jest zupełnie doskonałem, że wrażenie 
całości, jako scenicznego utworu, nie przy­
nosi zupełnego zadowolenia, to zdaniem mo- 
jem, przedewszystkiem z powodu, że mistrz 
Henryk, o ile jest wyborny i zrozumiały 
jako uosobienie samego autora i jego uczuć 
po upadku Floryana Geyera, o tyle staje się 
niewyraźnym i niekonsekwentnym w ciągu 
dalszym, w owej kuźni czarodziejskiej; — 
brak tej postaci owej jednolitości, która jest 
koniecznym warunkiem postaci scenicznej. 
Henryk zgnębiony upadkiem „Dzwonu", 
dźwiga się pod wpływem pocałunku czaro­
dziejskiej „Baśni", — ale już odtąd nie 
działa nic; próbuje tylko i w końcu ginie 
złamany. W  pierwszych aktach to Faust, od­
młodzony nagle, — potem w tytanicznych 
porywach, pragnie przełamać granicę sił 
człowieka, —  w ostatniej odsłonie staje się 
bohaterem miłosnej tragedyi. W  pierwszych, 
słowem, odsłonach jest wybornym, lecz przed- 
miotowem odtworzeniem samego autora, — 
w następnych staje się zupełnie idealną po­
stacią, nie mającą żadnego z autorem zwią­
zku. W  tem tkwi błąd sceniczny sztuki, — 
stokroć wszakże nagrodzony siłą i czarem 
poezyi najczystszej, która z każdego słowa 
tego utworu przemawia. — Takie, iście bock- 
liuowskie postaci jak Waldschrat i Nickel­
mann, taka rusałka, jak Rautendelein, cały 
ów koloryt baśni, łączącej się chwilami z ży­
ciem rzeczywistem, owo misterne połączenie 
poezyi i prozy, idealizmu z realizmem, to 
wszystko stawia „Dzwon" w rzędzie arcy­
dzieł współczesnych.

Dyrekcyą naszego teatru nie małej po­
trzebowała odwagi, aby porwać się na przed­
stawienie tego utworu. „Dobre chęci" tu nie 
wystarczyłyby a znana zasada: in magnis 
voluisse sat est, na scenie nie może mieć nigdy 
zastosowania. Zdawała snać sobie z tego 
sprawę Dyrekcyą i utwór Hauptmanna przed­
stawiła tak, iż wszelkim wymaganiom stało 
się zadość. Przedstawienie było rzeczywiście 
doskonałe, przygotowane i opracowane z całą 
sumiennością i znawstwem. Jedna tylko 
uwaga: mieszkanie mistrza Henryka przy 
swojej prostocie powinnoby, zdaniem mojern 
znamionować w niektórych przynajmniej 
szczegółach, artystę. Wszak to nie jost zwy­
kły rzemieślnik, gisernik, to mistrz, marzący 
o szczytach sztuki. Zdaje mi się nawet, że 
w informacyach autora jest wyrażona ta 
sama inteneya, której kilku obrazami lub 
rzeźbami odpowiedzieć by można.

Przechodząc do gry artystów w ogóle, 
również przyznać muszę, iż rzadko kiedy wi­
działem na scenie lwowskiej tak dobrą ca­
łość i tak nawet doskonałe szczegóły. Szcze­
rze mówiąc lękałem się, czy pani Bednarzew- 
ska podoła postaci Rautendelein; wiedziałem, 
że grać będzie z wdziękiem, — wątpiłem, 
czy odtworzyć zdoła dość nieuchwytną, po­
etyczną a ponętną postać rusałki. Od pierw­
szego ukazania się p. Bednarzewskiej na 
scenie obawy te i wątpliwości znikły. To 
była rzeczywista Bautendelein, —  wcielenie 
„Baśni" i w głosie i w pozach i ruchach, 
zwłaszcza w akcie pierwszym i drugim. Je­
żeli w następnych czuć było pewne znu­
żenie, jeżeli zwłaszcza głos nie odpo­
wiadał czasem wymaganiom, to czyż temu 
dzziwić się można wobec trudności zadania, 
znużenia próbami i koniecznej w tym wy­
padku trem y? Pan Żelazowski jako Henryk

był bardzo dobry, -  a byłby może 
J e , ^skonały , gdyby chciał subtelniej nie­
co traktować tę postać. Gdyby mistrz, 1° ¥  
na łożu, w przekonaniu, że kona, hamował 
nieco wybuchy pięknego głosu, -  to of 
P °Y W P° obudzeniu sie, wywołanem poca' 

ru.saftb w chwili gdy „ślepy edo- 
PrzePjzaŁ wywołałby daleko więksi 

• enze. Chciałbym w ogóle, aby tak uta 
lentowany artysta jak p. Żelazowski, trakte- 

1QaezeJ uiż znanych bohater# 
nz>fn ? / Cb T - do te^o potrzeba m ienf 
cienie p  pi głosowi subtelniejsze o j

• ^bmzelzński w roli księdza W  
zzeczywzscze doskonały; miał spokój, 
kipm t • wszJstko słowezn co jest waru®
W W  1 - postaci- Jeżeli pp. Feldmanów 1

?, ezJstem Ł a n i m ,  
nem f Z W P o s ta w ie n iu  zewnętr
n o m iL T  iefSneg0 1 wodnika, p f
Pommab genialne utwory Bócklina, a w to;

L , !  f  zmaCyi ' 8Tze nie W 0- 'S  i  f Hłsz/ WeS0 tonu, to chyba najwi f
była i n  i ała; Eównie doskonałą w była panz Gostyńska^ jako „ babka krzaki
(Baba Jaga). Pani Żelazowska _ jako  ̂
grała zupełnie poprawnie, chociaż na Bj, 
postaci na wskróś lirycznej i nieco o ^ jej 
za wiele znoże cech bohaterskich. . 
swojej interpretacyi artystka była Je
w  ton ie - '  , . zyCz f

Do potężnego wrażenia basm p go­
niło się nieznało doskonałe rzeczywi® 
znaczenie Jana Kasprowicza. TTudneg Q0ni 
nia dokonał on z prawdziwem P0® J j evva- 
natchnieniem i wiernością wprost zdu j6“ 
jącą. Jedna tylko uwaga: „mazuro Jf]Qi 
Baby Jagi nie wydaje mi się wna ^  
sprzecza sie bowiem z całym kolory r&.
ż,-.; __________ kor>i .IfiSt “ iśni niemieckiej i strojami postacz lecz

mniej
czy
10-wdzie w oryginale także narzecze, 

nie właściwiejby było zastąpić je  ^  
k a l n ą  gwarą ludową? — Muzyką ^  
Słomkowskiego bardzo wdzięczna i ml ’ 
sługuje również na zupełne uznanie-

***

Lwów, 1 marca-
,Ion°

Na dzisiejszem posiedzeniu uCbwaĵ To- 
roczny datek na restauracyę Wawelu w a
cie 4U00 zł.

Na wniosek p. Włodz. Gniewosz8
vr u.jlvul/iv £/. H  ‘iu u n <  — ł a />V8

chwaliło zgz’oznacłzenie wysłać J?.pli ; skiej- 
Najj. Pana imieniem szlachty ga .{ l -o b t^ 0'

Z kolei do rady nadzorczej JaSf;ępc? 
p. Czesława Lekczyziskiego, jako . 
Juliusza Kozickiego. tePuî ’

Dodatki osobiste przyznano *\aS j eZąj: 
cym członkom dyrekcyi i rady ^
prezesowi dyrekcyi p. dr. Kraiński ^q0 
kwocie 2000 zł., trzezn dyrektorom P ^  a 
zł., prezesowi rady nadzoizczej 1 gOO M- 
każdemu członkowi rady nadzorczej P . • re- 

Dr. Paszkowski imieniezn :oSek f  
wizyjnej przedstawił następnie w^ a<5w ^  
sprawie podatku rentowego od kUP, joflreg° 
stów zastawnych Towarzystwa kre  ̂
ziemskiego. Komisya zaproponowała
jącą uchwałę : # giebie

„Towarzystwo nie przyjm uje/1 i uSZó* 
obowiązku opłacania z własnych / y  :ogek U' 
podatku rentowego od kuponów"• w 
chwalono. wtb1' .̂0

Do deputacyi do Najj. p>aIian: zostal>: 
zgromadzenie 21 członków. Wybra 
JE. Adam ks. Sapieha, Wład. Krala oSZ, M f 
dzimierz Gniewosz, Stanisław Je'
cizźski, Kalikst hr. Poniński. Szop j AUgusl 
rzy hr. Borkowski, Stefan Moysa>1 , -0 ie^ 
hr. Łoś, Teofil Żurowski, dr. ** , • Jań 
Kozłowski, Kleznens hr. Uzieduszy m- 
Konopka, Mieczysław hr. Rey, k , ^ Ro-
Tarnowski, Maryan Dydyński, G .  ̂pm
mer, St. Larysz-Niedzielski, Julia 
zyna i Jan Stadnicki. ^ o g  w t

Do komisyi rewizyjnej na }■ j?rań' 
brani Zostali: hr. Józef Męcinski, j efZy 
ciszek Paszkowski, Teofil ^ '/'°^ pW0SZ, 
hr. Boi’kowski, Włodzimierz Gm 
fan Moysa i Herman Czecz. t nałp rze" 

O godzinie 1 w południe zam 
wodniczący p. Męciński zgromad  ̂ ^ eZ0' 

W uzupełnieniu sprawoz1dan ^re(jyto'
rajszego posiedzenia Towarzyst zyeyg
wego ziemskiego dodać riajezyi urzędnik14 
na remuneracyę i ząpomogi dla 
i sług Towarzystwa uchwalono ^
z preliminowanej kwoty 3000 n

u o m u m  i EM M
Izba hadlowa i  przemysłowa m* r

nem posiedzeniu z 28 lutego, u ch w a lim y  
(inomyślne uczcić 50-letni j abl\e 'isz



5
a. celów przemysłowych. Szczegółowe 

g ło sk i przedstawić ma w najkrótszym eza- 
®le specyalna komisja, do której wchodzi 

rezydymn Izby i po 3 członków wybranych 
Przez sekcyę przemysłową i sekcyę liandlo- 

Izby.
, . Dalej uchwalono poprzeć prośbę dyre- 
®yi szkoły dla przemysłu drzewnego w Ko- 
°jttyi o udzielenie ukończonym uczniom tej 

?z~°ły uprawnienia do rozpoczęcia i samo­
istnego wykonywania rzemiosła stolarskiego 
i tokarskiego stosownie do oddziału szkoły, 

którym pobierali naukę teoretyczną i pra­
g n ą .  Co do uczniów oddziału ciesielskiego 
godzono się na zrównanie ich z wyzwolony- 

1111 czeladnikami ciesielskimi.
Na sądowych ocenicieli zakładów prze­

mysłowych w okręgu krajowego sądu lwow­
skiego przedstawiono inżynierów: Władysła- 
? a Niemekszę, Adolfa Kuhna, Bolesława 
^tgoszewskiego i Michała Kowalczuka, dla 

óF§gu sądu obwodowego w Stryju: Michała 
msarskiego, Ludwika Hubla, Mieczysława 

^'emczynowskiego i Tytusa Pawłowskiego.
Na urząd fachowego sędziego obywa- 

mskiego, opróżniony wskutek rezygnacyi 
Jaczewskiego, przedstawiono sądowi kra­

jowemu terno: Ferd. St. Bardasza, Leopolda 
Szewskiego i Karola Bubera.

Do wydziału szkolnego, zarządzającego 
zupełniającemi szkołami przemysłowemi wy- 
r&no na delegata Izby na dalsze 8 lata 

Płonka Izby St. Ciuchcińskiego.
Uchwalono przemawiać za uwzględnie­

niem prośby pierwszego galic. Towarzystwa 
, Ceyjnego dla przemysłu chemicznego we 

'Yowie o udzielenie odszczególnienia uży­
wania Orła cesarskiego w godle i pieczęci, 
,.mre to odznaczenie posiadała fabryka spół- 
, 1 komandytowej Julian Wang, objęta o- 
eenie przez nowo utworzone Towarzystwo 

akeyjne.
. . Upoważniono Prezydyum Izby do uło­
wią planu, według którego organa Izby 
®kutecznić mają pouczenie stowarzyszeń prze­
mysłowych o wypełnianiu wykazów statysty- 
Zllych, przepisanych w najnowszym czasie 

Pi'Zęz c. k. Ministerstwo handlu. Wykazy te
na celu zbadanie działalności wydziałów 

Hdów polubownych przy stowarzyszeniach 
Przemysłowych oraz ich gospodarki finansowej, 
Zarządu funduszami i t. p. Na podstawie 
podkładanych z upływem roku wykazów

będzie miała za zadanie opracować wy- 
mki i przedstawić obraz działalności stowa- 
zyszeń całego okręgu.

. Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
■̂Ussig 12-67 do 12-72, loco Ołomuniec 
I'°0 do 1P90, loco B erno-W iedeń 12- — 
0 12-10, na marzec loco Aussik 12-67 
0 12-72, cukier w kostkach primi 37'50 

B7-75, secunda 87-25 do 87-50. Spi- 
ytus kotyngentowany loco W iedeń 19-70 

4 1 9 -9 0 . Nafta kaukazka transito Tryest 
p O  do 8-75, galicyjska przeźroczysta 16- — 

 ̂ 16*25.

T a r g  z b o ź @ « v f .

1 . Lwów, Igo marca. Pszenica 10-60 do
• żyto 7-50 do 7-80, owies 6-75 do 7-10,
wymień 6-— do 6-50, rzepak 10-80 do
5-tfT’ Sroeh 7 — ’ wyka ^-30 do

nasienie lniane — •—  do — ■— , nasie- 
le konopne — ■— do — •— , bób — •— do 

bobik 5-75 do 6-— , hreczka 7-50 do 
j '" i  konieczyna czerwona galicyjska 85-—
Ir- : — '— ’ tym°t;kar do 22-— , anyż — •—  do — , kuku- 

stara — ■— do — , nowa 5-50 do 
z chmiel stary — •— do — ■— , nowy 
u  ^6 kilo — •—  do — ■— , spirytus gotowy 

" "  do 17-50, na termin 15-75 do 16-25, 
fra n ty  do
e, K raków , pszenica biała 10  80 do 1 ' 4 0
8.«rwona — _  do — , żółta do — żyto
d0 8 80, jęczmień 6'30 do 7 80 na k^szę —•— 
nin," ~~i owies 7-90 do 8 60, kukurudzt 5'60, ko- 

ie*yna do —

1’1B H ®zerni# w ee : Pszenica 10-85 do 1 1 —, ży'o 
® 40 i? 0 I  j§ezmieu browarny 6 20 do 7-— owies 
Ua o rzepak gotowy 12 75 do 13 — , koniczy­
no _(j?erw°na 38-— do 42-— , kukurudza gotowa 4 90 
kroów; na ezerwiec 5 25 do 5 35, bób 6'50 do 675, 
lOOon , ® 7"10, auyż 24 — do 28 —. spirytus za

litrów bez podatku 16 50 do 16 7 .
do 7 o ^ arilopol: pszenica 10 80 do 1125, żyto 7 30 
kukuń j  j^ezinień 575 do 7 —, owies 6 40 do 6 75, 
5-g0 j  ? — do — , greeh 5 -  do 8 50, bobik 
tfona o°- ~> fasola — -— do —•— , koniczyna ezer- 

° a v— do 42-— .

■Łwo I marca (Telegram Gazety
stratu - z Urz§(l°weg° sprawozdania magi- 

eńskiego).
r0„  , ma poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
ttńo °i Qa rzez ogółem 4569 sztuk; w tej su- 
sztuk Z Galicyi 325, z Bukowiny 131

Przebieg targu był ożywiony, 

b e o d n i r  b l,J  takie ' same jak w zeszłym

51 sztuk^6^0 SP ^ U Pozoslało niesprzedanych

W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­
dano: 108 sztuk po 23 do 29 zł., 232 sztuk 
po 30 do 35 zł., 28 sztuk po 36 do 38 zł., 
—  sztuk po — do —  zł. za centnar me­
tryczny ż y w e j  wa g i .  B u h a j e  podtuczone 
bez różnicy pochodzenia kupowano po 25 do 
32 zł.; k r o w y  podtuczone po 25 do 32 zł.; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 17 do 54 zł. 
także za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATKU POCZTA
"W" dniu wczorajszym odbył się w Białej 

wybór uzupełniający posła na Sejm krajowy 
Galicyi z kuryi miejskiej, w miejsce dr. Jana 
Rosnera, który mandat złożył. Głosowało 232 
wyborców. Posłem wybrany jednogłośnie dy­
rektor Banku galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie, dr. Wilhelm B i n d e r .

U Jej ces. i król. Wysokości, Najd. 
Gesarzewiczowej-Wdowy Stefanii, która już 
od dwóch tygodni chora była, jak wiadomo 
na influencę, wywiązało się zapalenie opłu­
cnej i lewej strony płuc. Przebieg choroby 
jest dotychczas normalny. Wydany wczoraj 
przez lekarzy, radcę Dworu prof. dr. Wider- 
hoffera i dr. Auchentallera, którzy czuwają 
u łoża Dostojnej Pacyentki, biuletyn, stwier­
dza, że w zapaleniu płuc nastał, jak się zda­
je, na razie zastój i że gorączka bardzo się 
zmniejszyła. ___________

O radzie koronnej, która odbyła się w 
niedzielę w Zamku budziriskim pod przewo­
dnictwem N a j j. P a n a ,  donosi węgierskie 
biuro korespondencyjne, że przedmiotem na­
rady było zwołanie Delegacyj. W naradzie 
brali udział M inistrowie: hr. Gołuehowski, 
bar. Gautsch, bar. Banffy i Kallay. Uchwa­
lono zwołać Delegacje do Pesztu w końcu 
kwietnią.

W  kołach poinformowanych w W ie­
dniu, jak donoszą ztamtąd do Czasu, utrzy­
mują, że wynik konferencji budapeszteń­
skiej jest tego rodzaju, iż nie ma na razie 
mowy o przesileniu. Dalszy przebieg wypad­
ków zależy przedewszystkiem od tego, czy 
rząd i parlament węgierski zgodzą się na 
ponowne przedłużenie prowizoryum ugodo­
wego ; w tym, jak słychać, dość prawdopo­
dobnym wypadku, przesilenie w Austryi 
stracić może na dłuższy czas swoją aktual­
ność. Przedewszystkiem zależeć będzie dal­
szy przebieg sprawy od wrażenia, jakie wy­
wołają nowe rozporządzenia językowe, cho­
ciaż sądząc z usposobienia obu stron, tru­
dno jest żywić w tym względzie optymisty­
czne nadzieje.

Pewnem jest dziś tylko, że Rada pań­
stwa zwołaną zostanie w marcu; że przy­
stąpi do wyboru Delegacyj i że po dwóch 
lub trzech tygodniach ustąpi ona miejsca 
sesyi delegacyjnej. Dla szerszej działalności 
Rady państwa nie ma nawet w tym progra­
mie miejsca. Prezydent Izby poselskiej p. 
Dawid Abrakamowicz. przybył w niedzielę 
wieczornym pociągiem do Wiednia i konfe­
rować miał wczoraj z Prezydentem Ministrów 
baronem Gautschem co do terminu zwołania 
Rady państwa.

Do N. W. Tagblatt donoszą z Pragi, 
że w dzień lub w dwa dni po zamknięciu 
sesji sejmowej ogłoszone zostaną nowe roz­
porządzenia językowe i cofniętym będzie za­
kaz noszenia barw studenckich.

Słoweńscy posłowie sejmowi ze Styryi 
wręczyli Prezydentowi Ministrów baronowi 
Gautschowi uchwałę klubu, dotyczącą kreowa­
nia Uniwersytetu słoweńskiego w Lublanie.

Zwołane do Bromowa w Czechach na 
ubiegłą niedzielę przez posła Wolfa zgroma­
dzenie wyborcze, zostało podczas jego prze­
mówienia rozwiązane.

Komitet wyborczy styryjskiej wierno- 
konstytucyjnej szlachty odbył w niedzielę 
pod przewodnictwem hr. Kotulinskyego po­
siedzenie, na którem uchwalono rezolucję, 
wzywającą posłów tego stronnictwa do zaję­
cia w Radzie państwa umiarkowanego wpra­
wdzie, ale stanowczego stanowiska i do u- 
trzymania łączności z pokrewnemi grupami 
niemieckiemu

Petersburski K ra j dowiaduje się, że 
przy generał - gubernatorze warszawskim
utworzoną będzie w porządku prawodawczym 
stała rada administracyjna pod nazwą So- 
wieszczanje, w której skład wejdą naczelnicy 
ważniejszych gałęzi administracyi w Kró­
lestwie. W kwestyach poszczególnych będą 
powoływani, dla wzięcia udziału w obradach, 
przez generał-gubernatora rzeczoznawcy z 
głosem doradczym.

Prezes teatrów warszawskich generał 
Iwanow po otrzymaniu nominacji na zarzą­
dzającego księstwem Łowickiem, zamierzał 
opuścić stanowisko w zarządzie teatrów, po­
zostaje jednak na wyraźne żądanie wyższej 
władzy.

Rząd grecki będzie mógł w najbliż­
szym czasie zawezwać Turcję do wycofania 
jej wojsk z większej części Tesalii. W  myśl 
bowiem grecko-tureckiego traktatu pokojo­
wego W . Porla ma obowiązek opuścić Te- 
salię, z wyjątkiem pewnych bliżej oznaczo­
nych punktów, skoro otrzyma ofieyalne za­
wiadomienie, iż posiada potrzebną sumę na 
zapłacenie pierwszej raty odszkodowania wo­
jennego. Otóż Anglia, Francja i Rossya po­
ręczyły tę część z nowej greckiej pożyczki, 
która jest potrzebną na zapłacenie owej raty 
kontrybucyjnej, a ponieważ zapewnionem 
jest także pokrycie pozostałych części unor­
mowanej na 165 milionów franków pożyczki, 
przeto wedle traktatu pokojowego rząd gre­
cki znajdzie się niebawem w tem położeniu, 
iż będzie mógł domagać się ewakuacyi Tes- 
salii. Tymczasem W. Porta w okólniku do 
przedstawicieli Turcji za granicą oświadcza, 
że na wycofanie wojsk swoich może zgodzić 
się dopiero po załatwieniu kwestyi kreteń- 
skiej.

Z Paryża nadchodzą jeszcze ciągle szcze­
góły tyczące się bądź to procesu Zoli bądź to 
jego bohatera.

Zola oświadczył, że na wypadek, gdyby 
trybunał kasacyjny, znosząc wyrok, sprawę 
jego powierzył ławie przysięgłych do po­
nownego rozpatrzenia, nie zjawiłoby się 
w sądzie. Zola mógłby jedynie powtórzyć 
przed przysięgłym i: Dreyfus jest niewinny. 
Matin podaje oświadczenia Zoli z powodu 
procesu. Zola miał zapewnić, że jakkowiek 
wypadnie decyzya sądu kasacyjnego, nie my­
śli prosić ani o ułaskawienie, ani o dalsze 
odroczenie wymiaru kary, przeciwnie na 
pierwsze wezwanie uda się do więzienia, 
ażeby odcierpieć karę. Przekonanie Zoli o 
niewinności Dreyfusa w niczem nie zostało 
zachwiane wskutek ostatnich wypadków. Na 
razie ograniczy się on na tem, że postara 
się o wydanie i rozpowszechnienie po całej 
Francyi broszury, zawierającej sprawozdanie 
z procesu i mowę obrończą Laboriego.

W  Paryżu omawiają żywo epizod z pro­
cesu Zoli, który spowodował wmieszanie się 
w tę sprawę Izby adwokackiej. Mianowicie 
miało się pokazać, że sztab generalny pod­
czas rozprawy wysłał do sali sądowej ofice­
rów i że Paty przy pomocy adwokata Ju­
liana Auffray’a czuwał ustawicznie nad tem, 
aby publiczność była odpowiednio złożona. 
Adwokat Auffray, korzystając ze swych sto­
sunków, wprowadzał do sali sądowej ofice­
rów, którzy tworzyli chór. Sprawa odkryła 
się w szczególny sposób. Adwokat Franci­
szek Auffray otrzymał list następującej osno­
wy : „Szanowny Panie! Jutro (w niedzielę) 
będzie mi bardzo trudno dostarczyć panu 
oficerów dla poparcia generalnego adwokata 
i sądu; ale w poniedziałek i we wtorek mo­
żesz pan liczyć na moich ludzi. Paty“ . Adwo­
kat Franciszek Auffray odczytał ze zdumie­
niem ten list, którego treści nie mógł so­
bie wytłómaczyć. Otóż list był przeznaczony 
dla jego imiennika Juliana Auffray’a, ponie­
waż jednak na adresie nie było przed na­
zwiskiem żadnego imienia, przeto Franciszek 
Auffray otworzył go, a następnie oddał ad­
wokatowi Bardoux, który fotograficzną kopię 
listu wręczył ministrowi sprawiedliwości. 
W Temps opowiada Franciszek Auffray, że po­
jawił się u niego generał Gonse, aby od 
niego osobiście przyjąć odpowiedź na ów 
list. Tutaj dowiedział się generał, że list 
doszedł pod fałszywym adresem. — W  kilka 
dni później Juliusz Auffray, u którego był 
także z wizytą gen. Gonse, otrzymał ów list 
w otwartej kowercie. Franciszek Auffray o- 
świadcza, że spełnił swój obowiązek, odda­
jąc list wybitnemu adwokatowi. Juliusz 
Auffray odwołuje się do rady dyscyplinar­
nej w Izbie adwokackiej. Pisma wszelkich 
odcieni omawiają tę sprawę i wysnuwają 
przeróżne wnioski.

Książę Henryk Orleański wystosował 
do socyalistycznego deputowanego Vivianie- 
go pismo, w którem donosi mu, iż był na 
rozprawie Zoli i że mocno go to bolało, gdy 
widział, iż „międzynarodowa banda11 odważa 
się insultować armię. Wszelkie jednak obel­
gi rzucane przez tę bandę, nie mającej oj­
czyzny bo nie kochającej jej, nie mogą przy­
nieść ujmy generałom, oficerom i armii. Po­
dając rękę Esterhazy’emu, oddał książę cześć 
uniformowi i uznanie wyrokowi wojskowemu.

Temps donosi, iż rząd nie będzie wię­
cej przeprowadzał śledztw dyscyplinarnych 
w sprawie procesu Zoli i Dreyfusa. Ekspuł- 
kownik Picąuart otrzymał 2000 franków ro­
cznej pensji. Grupa studentów wystosowała 
do Piccjuarta adres, w którym wyraża mu 
sympatyę. Picąuart podziękował serdecznie 
za adres ten i rzekł, iż prawdy nikt w jej 
biegu nie powstrzyma.

Obiega w Paryżu pogłoska, iż Picąuart 
posłał swych świadków pułkownikowi Hen- 
ry’emu.

Biologiczne Towarzystwo urządziło o- 
wacyę dla prof. Grimaud, który z powodu 
swych zeznań podczas procesu Zoli zosta: 
przed rząd spensyonowany. Dziękując za 
owację rzekł Grimaud, iż rząd dając mu dy- 
misyę, naruszył ustawę. "Wezwany przed, sąd

przysięgłych miał obowiązek mówić prawdę, 
i powiedział ją.

Jeden z przysięgłych, którzy wydali wer­
dykt skazujący Zolę, niejaki Ohevannier, 
zapewniał inteiwiewującego go dziennikarza, 
iż on i większość jego kolegów nie mieli ża­
dnego pojęcia o karze, oczekującej Zolę. Gdyby 
o tem wiedzieli, werdykt ich wypadłby zu­
pełnie inaczej.

W  tych dniach odbędzie się zebranie 
rady najwyższej „Legii honorowej“ dla roz­
strzygnięcia, czy Zola ma w dalszym ciągu 
należeć do liczby osób, posiadających to od­
znaczenie, czy też przeciwnie, ma być wykre­
ślony z list Legii honorowej.

TEŁEGEAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 1 marca. W  ciągu dzisiejszej 

nocy nieco podniosły się działalność serca i 
siły u księżnej Klementyny Koburskiej. 
Stan ogólny wszakże jest ciągle bardzo kry­
tyczny.

Lubiana, 1 marca. Sejm przyjął w 
ogólnej i szczegółowej rozprawie budżet kra­
jowy wraz z kilkoma rezolucjami, między 
temi rezolucję w sprawie popierania i roz­
szerzenia języka słoweńskiego, jako wykła­
dowego w szkołach średnich. Dalej przyjął 
sejm wniosek o urządzenie w Lublanie Uni­
wersytetu, na który to cel zapewniono z 
funduszów krajowych 250.000 zł. a równo­
cześnie uchwalono wnieść prośbę, aby za- 
d’ad mógł istnieć pod nazwą „Uniwersytet 
Imienia Cesarza Franciszka Józefa11. Na­
stępnie sejm przyjął projekt ustawy w spra­
wie zmiany gminnej ordynacji wyborczaj w 
duchu przyznania każdemu kto opłaca poda­
tek, prawa wyborczego, oraz projekt ustawy
0 zmianie ordynacyi wyborczej do sejmu. 
Zmiana polega na tem, iż we wszystkich 
klasach ma być zaprowadzonym bezpośredni 
tajny wybór.

Marszałek zamknął sesyę trzykrotnym, 
z zapałem powtórzonym okrzykiem: „Hoch !“
1 „Żivio !“ na cześć Najj. Pana.

Berlin, 1 marca. Cesarz Wilhelm wy­
jechał wczoraj do Wilhelmshayen.

Berlin, I marca. Bilans Towarzystwa 
dyskontowego na rok 1897 wykazuje czyste­
go zysku 14,174.569 marek. Rada nadzorcza 
wnosi 10-procentową dywidendę.

Ateny, 1 marca. W miejscu zamachu 
na króla znaleziono puszkę, napełnioną dy­
namitem.

Parlament zaraz po zebraniu uchwali 
w sposób uroczysty adres lojalności do króla. 
Generał Yassos nadesłał do króla depeszę, 
w której wypowiada mu imieniem armii tes- 
salskiej uczucia najgłębszego przywiązania.

Ateny, 1 marca. Poiicya aresztowała 
dwóch przyjaciół Kardiciego, z których je ­
den jest podejrzanym. Kardici oświadczył, 
że niewymieni wspólników.

Rada municypalna uchwaliła w miej­
scu, gdzie popełniono zamach, wybudować 
kaplicę.

Pani Carnot (wdowa po zamordowanym 
prezydencie republiki francuskiej) wystoso­
wała do króla zredagowaną w słowach gorą­
cych dopeszę.

Telegrafowany kurs wiedeński,
W iedeń, 1 go marca 1898, godzina 

10 minut 40 A k cje  kredytowe 363-75, Akcye 
kolei państwowej 339-75, Akcye tytoniowe 
135-50, Anglo - austryackie — ■— , Union- 
bank — •-■, Południowej 80'— , Renta pa­
pierowa — , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 219-50, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98-— , 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-85, Napoleondor — ■— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota — ■— , za 100 marek 58-75, Alpine 
152-60. Usposobienie spokojne.

W iedeń, Igo marca 1898, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
152-90, Węgierskie akcye kredytowe 382 — , 
Akcye angio-austryaekie 16P25, Akcye ban­
ku Union 303-75, Kredytowe ziemskie 456-50, 
Kredyty 365-25, Akcye kolei południowej 
80--—, Losy tureckie 58-30, Akcye kolei 
państwowej 340-25, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckicj 302-— , 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 98-— , 
Akcye tytoniowe 135-75, węgierskie obliga­
c je  indemnizacyjne 97-85, Akcye kolei Eben- 
tal 263-25, Akcye banku dla krajów koron­
nych 219-50, 4-procentowa węgierska renta 
złota 122-60, Akcye banku związkowego 
263-25, Rubel papierowy P27-50. W ęgier­
ska renta papierowa 99'65, Rimurania 246-75. 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor AfiSU KlGCtOfiBCK.



Nadesłane.

b. dyrektor teatru hr. Skarbka 
udziela lekeyi śpiewu i dekla- 

macyi, ul. Akademicka 25.
Prawdziwa nędza.

Były urzędnik autonomiczny, tknięty 
paraliżem, od kilku lat pozostający wraz 
z rodziną w rozpaczliwem położeniu 
prosi o pomoc niezbędną dlań na ułat­
wienie wyjazdu na klinikę prof. Kraft- 
Ebinga w Wiedniu

Łaskawe datki uprasza się m d- 
sełać do Administracji „Gazety lwow­
skiej".

P r z y j e c h a l i  «ta L w o w a  
dsi» 1 marea 1398 
HOTEL GEOEGE.

PP. B. hr. Stadnicka z Wielkiej Wsi, K  br. 
Korytowski z Krakowa, B. i J. Zadurowiez z Woł- 
ezkowa, E. Zieliński z Klenezan, W. Komorowssi 
z Wojnarowa, A. Miinter z Waniowa, S. Jasiński 
Pererowa.

HOTEL IMPERIAL.
PP. W. hr. Baworowski z Ostrowa, K. hr. 

Bomer z Brzuchowie, J. br. Berke z Warszawy, H. 
Czacz de Lindenwald z Kozy, Hr. Grocholski z Ros- 
syi, E. Micewski z Tuezemp.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. St. Lgoeki z Ubrzesz, E. Milkowski z 

Gorlic, A, Przyłęcki z Woliey, L. Skolimowski z 
Denisowa. K. Przybylowski z Krzyworó ■ ni, C, Lek- 
czyński z Bemenowa.

W y staw

Bach pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp.|osob.
przyeh- o g.

5*10

3-04
3-30_

7-30

750— 7-52
8-05— 8-15
8-25

— 9-10

— 10-35— 1-15
1*J0 —

1-40
1-50

2*j 5

2 ’3\) _
_ 5-25
-- 5-35

5'45

d o  L w ó w &

N ieustająca  W ystaw a zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny § popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 80 et. —  Dla członków 
wstęp wolny.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 1 marea 1898.

1. Akoye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. wBzeszowie p o 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. 1.1 sty zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10% pr.
* „ A V /o  „ lo s . w 50 1.

4% „ „w60 l.po 200 K. o 
’ • 4% %  w. a. los. w 51 1- bn

„ „ 4%  w. a. los. w 57 1. o,
Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza 0

e m isy a )................................. <*>
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% 

ios w 41% lat . . . . < »  
4%  los w 56 lat. . . . —

III. Obligi za 100 zł. a

Gal. funduszu propinae. 4%  w. a. a 
Buków, funduszu propin. 5%  w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5% (2. ein.) ^ 

„ „4 % °/0(3.em.) p
Kolej, lokalne dtto 4%  po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 s 

„ „ 4%  wa. z roku 1891 „
„ 4%  po 200 koron ^

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4%  po 200 kor.

IV . Losy.

Miasta K ra k o w a ..........................
„ Stanisławowa . . . .

V . Monety.
Dukat c e s a r s k i ..........................
Napoleond’o r ...............................
Pół im p e r y a ł ...............................
Bubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

izł. et. zł. et.l

212 -  215

300 — 
■373 -  
200  —  

200  -

262 —

305
380
210
210

110 — 
jlOO -

96 50 
,101 -

98 -

98 -

97 30 
97 10

110 70j
100 70
97 20

101 70
98 70

98 70

97 80

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzee główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z 0: 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chał 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ch; 
przez Przemyśl

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i 
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzee Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 
Ze Sokala i Bawy ruskiej 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- 

ezki, Mezo Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa _
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Noweg 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Bawy ruski: 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaeśi, Jass) Iekan, Suezaw; 

Radowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Korosmez 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Br: 
dów na dworzee Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, HusiatynaJ 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na| 

dworzee Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiee, Berho­

metu, tylko w poniedziałek. Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzee główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Y7ieliezki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina. Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Bawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mszo-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki. 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Siobody rung., Koiwmezo. Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny.

Ze Stryj a, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłnstemi ramkami.

1-45

9-43

9-50

10-00

6-00

6-55

9-10

9-80

10-20
12-10

Poeiąg
1 posp. | osob.
| odch. o g.

i i

a 8

4-40 8

s!
|

| — 5-20 |:
- 6-00 ... 1i

6-10 —

6-15 —

— 6-45

8-40 —
_ 8-50

8-55

— 9-20— 9-25
— 10-05

— 10-27

1045
1-55 —
208 —
2-40 —

2-50 —

3051
— 4-408

Ć'45

7-05
— 7-25
— 7-30
— 7-47_ 7-48

10-30

10-50 —

_ 11-00 1
— 11-27 |

tnrz & A :
X

as e L w o w a

Nad-

Chy
Jwo-

Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje
płacą

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.— 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.60

zadają 
164.— 
144.60
161.50
191.50
191.50

154.75

98 10 98 80'
102 50 — . —

102 50 — ____

100 30 101
97 50 98 20]

103 — — I

97 80 98 50
96 30 97 —

26 - 28 -

5 62 
9 48 
9 46 
1 20 

|127 20 
58 60

72
58
56:
25|

5
9 
9

128 2Óf
59 10;

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 26 lutego 1898.

A . Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad....................................  102.55 102.75
luty-sierpień.................................... 102.55 102.75

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -l ip ie c ..............................  102.55 102.75
kwieeień-październik....................  102.55 102.75

1860 po 100 zł. 5 pr.' . 160.50
1864 po 100 zł. . . . 190.50

„ „ 1864 po 50 zł. . . . 190.50
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 pre..................................................153.25

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnyeh).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pre............................... 123.— 123.20

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.80 103.—

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za lOOzł. 4pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp.
a k e .y e ) ..............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr.......................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akeye) 5 pr. . . . .

Obligacye pierwszeństwa
Kolej Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre...................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre...........................■ . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre..........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr.......................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...............................100.—
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 122.50 122.70 

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pre................................... 99.55 99.75

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 101.— 101.90
„ obi. pr. reguł. Cisy zal00zł.4% 140.50 141.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . 157.20 158.—

za 50 zł. . . 156.50 157.50
E. Obligacye indemnizaeyjne.

Kroaeyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 pr............................97.20

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre..................................................131.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr. 109.—
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre............................  98.20 99.20
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre...............................  103.25 103.75

99.80 100.

121.— 122.

253.— 255

128.25 129.

100.10 101

213.15 214.
(kolejowe).
113.50 114
133.— —

100.35 101

100.80 101

99.25 100

100.10 101

100.— 101

120.70 121

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrow®"] 
Sambora, Mezo Laboreza (Pesztu), Sanoka,
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez > 
snaw, Jasła przez Rzeszów. Rozwadowa, Nadbrzezia, 
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca g łów nej 

Podwysokiego
Do Iekan (Gałaeża, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kimj 

polunga, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa. Odessy), Brodów z dworea Podzamcza 

Podwysokiego
Do Iekan, Korbsmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethn, R»- 

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Janowa

Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 
rowa, Mezo Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa,

%róze przez Przemyśl i przez Tarnów 1
Do bkolego, Kałusza, Chyrowa
Do Po^L ł’ E<W-y ruń kień  Bełzea Jarosławia Do Podwołoezyssr i Brodów z dworea głównego, Kopyezyme6:

iitmatyna, Podwysokiego
Do 1 odwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniee’

Husiatyna, Podwysokiego „
i  f  i  s> &ałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa,

Do Porfw°> ySi Ode»sy)i Brodów z dworeagło*meg
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea PodzamM 
Do Czerniowiee Kałusza, ilusiatyna, Koromózó, Serethu, lek®11 
n tt( ?ss) Grałaeza Bukaresztu)

Ta™*!’’  ( ^ ief aia> Wrocławia, Berlina), Bawy ruskiej p » «  I 
lub Tarnów P™02 Baszów , Chabówki przez Rzeszo

Do Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), iIez'' 

Laborez (Pesztu)
Po Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa,
Do Tarnopola z dworea Podzameze 
Do Janowa
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna. - -  

parowiez, Ku Nowosielitzy, Berhomathu S e re th u ,  
wiee, Kimpolungu, Suezawy. ’ ,

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Oby | 
wa, Sambora, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza (P^fiLuw - 
P " s‘ ) , Jasła, Chabówsi, Orłowa (nrzez Rzeszów), 

n  p kV Orłowa (przez Tarnów;, Rozwadowa ^  „„„„iee
j- o Pouwołoezysk i Brodów z dworea s-łównego, Kopy®? 

Husiatyna.
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzameze, Kopy®?®16

Husiatyna.
Czas środkowo-europejski różni się od czasu lw o w sk ie g o  o 

minut a mianowicie 12 godz. w czasie ś r o d k o w o - e u r o p e j^ 11®
xa godzinie Sb jninut eza3ii lwowskiego.

'  informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w H°f3 1
wszelkiego rodzaiu bilety jazdy i rozkład? isuly w formacie kiesaonir "*

płaeą żadajaT f l a e f ~
’ • "  - l  1 0 . -  98 5027.5°,

28.50

98.25
98.15

131.50
110. -

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr.
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr. — — .—
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr. 97.65 98.65
„ obi. prop .zr. 1889zal00zł. 4pr. 98.— 98.95

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre.....................................  96.— 96.50

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —.— —.—
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36.50 37.—
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 58.55 59.0-5

£ł, Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301. d^ p r. —.— —
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 99.— 100.— 

„ „ „ obi. prem.zr.1880 3pr. 119.25 120.25
„ „ „ „ 1889 3 pr. 117.75 118.50

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 105.— 105.75 
„ los. 4 pr. 96.50 - . -

Gal.ake.ban.hip.10pr. prem.los.5pr. 110.20 111.10 
„ „ „ „ los. 50 lat 4%  pr. 100.15 101.15
» „ „ „ „ 60 lat za Ź00
koron 4 pr.........................................  96.75 97.2-5

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.— 97.90
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.30 9 8 . -
„ „ „ „ 4 pr. stare . 97.75 98.35
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor. 9 7 . -  97.60

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51L/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 4%  pr.

Banku kraj. los. 57% 1. za 200kor.4pr. 98.— 99.—
„ obi. kol. los. za200kor.4pr. 97.50 98.50

Austro-węg. banku 40%  lat los. 4 pr. 100.20 101.20 
„ „ „ 50 lat los. 4 pr. —.— —.—

H. Obligacye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr...............................................
Tow. żegl. t

101.20 102.10 

102.25 103.— 

100.— —.—

pi. par. po Dun. Em. zl886 4pr. 
Kolei poła. ees. Ferd. em. z r.1886 4pr.

„ » „ „ „ 1887 4pr.
„ „ „ „ 1888 4pr.

n n ,, „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 pr...............................................
Kolei Lwów-ezern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...............................................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł. 4pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł....................
Pożyezka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk...................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

108.50 109.25
1 1 7 .- 117.75
100.75 101.70
100.80 101.80
100.80 101.80
100.70 101.70

93.40 94.40

100.— 100.70
99.50 100.—

108.60 109.60
108.70 109.70
98.80 99.80

6.70 7.10
200.50 201.50

61.25 62.25
168.— 173.—

30.— 3 1 . -
2 7 .- 28.—
22.75 23.75
6 4 . - 64.50
20.10 20.60

27.50
79.60

160. -
73.—

■ 5 9 .-
sztukę).
■ 161. —  

. 1400.—
■ 363.75
■ 381.50
■ 760.-
■ 376.-

218.90 
933 — 
301.- 
134.-
131.25

Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. are. fiudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk...................................
Pożyezka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk..........................•
Pożyezka m. Stanisławowa 20 zł. •

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%Pr-
„ „ „ 50 zł. 4 pr. •

Waldstein 20 zł. mk...........................
K. Akoye banków (za

Banku Anglo-austr. 120 zł. . ■ •
Peszt, banku handl. 500 zł. . • •
Zakł. kred. dla handlu i przern. - 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . • ■
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . •
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  ■

„ „ dla handlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnyeh 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . • •
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 

Czesk. banku związk. 100 zł. • • 
Zivnostenska banka 100 . . . •

L. Akoye Przedsiębiorstw transpoi
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 210- 

,> „ „ akeye zakład. 200 zł. 7%
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł.
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.)200zł- 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. • ■
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł-
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 z ł......................
„ węg. galieyj. I. 200 zł. .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk.

M. Akoye Przedsiębiorstw prze 
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. 28 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor.....................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. • •

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. • • ■ 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. •
Paryż za 100  ...........................
Petersburg za 100 rubli 6 pr- •
Niemieckie b a n k i..........................
Włoskie b a n k i ...............................
Franeuzkie banki 
Szwajcarskie banki

O. W a l u t
Dukat cesarsk i..............................   ■
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w k a ....................................
20-markówka . . . . • • • •  
Rossyjski półimperiał . . • • 
Niemieckie banknoty za 100 mareś: 
Włoskie banknoty za 100 lir. • • 
Ruble

164.-
76-'

161-5°

‘SS
382--
765-"
378--

219--
937.-
302--

ill.25

rtowyeh-
313-' 

3450.-

Przekazy na Warszawą, BeninTParyź, 8 0 K A L  iTlLJEN d o m  b a n k o w y  i k a n t o r  wy
Ł O T l d y H  i  t .  d ,  w y d a j a  % prowinoyi wvVor i vw\y odwrotna poczt®.

J D » 9 B  J Ł

Licytacye. wyżej ceny szacunkowej, zaś dniu 23 maja 
1898 nawet poniżej takowej licytacya real- 

, ności 1. 68 według wyk hip. 108 gminy 
(1298 2 —3) ; Starawieś w całości i 208 tejże gminy w po-L. 11689 -̂--   ̂J i « U J O D  J U I U 1 J \

W  tutejszym sądzie odbędzie się o go- łowię Wojciecha Pałki własnej na rzecz 
dżinie 10 rano w dniu 25 kwietnia 1898 po- ryi Kilowej.

  ___
Cena wywołania pierwszej realności (

3017 z ł , wadyum 302 zł., drugiej zaś kwota 
1543 zł., wadyum 155 zł.

Kesztę warunków, akt oszacowania i wy- 
wolno przejrzeć w tus. regi-Ma- ciąg tabularny 

| straturze.

Dla wierzycieli niewiadomym 
wiony kuratorem adw. dr. H łodzik 
nowej".

C. k . Sąd powiatowy- 
Limanowa, dnia 24 listopada

ustaO0'
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L. 14644 (1404 3— 8)

W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 28 marca 1898 za jakąkolwiek- 
bądź cenę relicytacya S| 16 części realności 
whl. B68 ks. gr. gminy kat. Brzozów objętej, 
^atarzyny Ignarowicz własnych, na rzecz 
J&kóba Sehertza pto 55 zł. z pn.

Cena wywołania 157 zł. 50 ct.
Wadyum 16 zł. a. w 
Resztę warunków, akt oszacowania i 

^yciąg tabularny wolno przejrzeć w registra- 
jMze, zaś dla niewiadomych wierzycieli hipo­
tecznych ustanowiony jest kuratorem Emil 
"itkiewicz w Brzozowie.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzozów, dnia 20 grudnia 1897.

L> 854 (1412 8 - 3 )
. W c .k . Sądzie powiatowym Tyczyńskim 

stem zaspokojenia wierzytelności Herscha 
orna w kwocie 6 zł. 85 et. z pn. odbędzie 
« Przymusowa publiczna sprzedaż realności 

59 t  ^  * 1|7 realności położonej whl. 
ł ,  gł. gm. kat. Tyczyn objętej na imię 

aryj Stopińskiej zaintabulowanej w dniach 
©arca i 22 kwietnia 1898 każdym razem 

r0 godzinie przed południem.
, ,  Oena wywołania 145 zł. 69 ct. a. w. i 

realności lwh. 59 21 zł. 35 ct.
Wadyum 14 zł. 57 ct. i 2 zł. 14 ct.

, Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 
m°zaa przejrzeć.

Tyczyn, dnia 12 grudnia 1897.

9359  ~~~ (1413 3 - 3 )  
, W c. k. sądzie powiatowym Tyczyńskim 

zaspokojenia wierzytelności Herscha 
°rna w kwocie 20 zł. z pn odbędzie się 

P?zymusowa publiczna sprzedaż 1/9 częścire- 
ttości pod whl. 89 ks. gł. gm. kat. Lecka 
J§łej na imię Józefa Kurosza zaintabulowa- 

w dniach 11 marca i 20 kwietnia 1898 
ażdym razem o 10 godzinie przedpołudniem. 

Cena wywołania 188 zł. 467/9 ct. aw. 
Wadyum 19 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w sądzie 

°żna przejrzeć.
Tyczyn, 16 listopada 1897.

l3 633 ' (1418 3— 3)
. C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza,
rf sprawie egzekucyjnej arcyks. Państwa
o lft10C P1’20©*' Ignacemu Barabaszowi i spól. 
" 16 d . 68 ct. rozpisaną została egzekucyjna 
Przedaż realności a t o : a) 1(2 realności lwh.

' w Zadzielu Ignacego Barabasza własnej, 
szV realności lwh. 12 w Zadzielu Franci- 
j . Habdara własnej i c) 1)4 części realno- 

1 *wh. 89 w Tresnej Michała Omasty wła- 
, ,eJ na dzień 22 marca i na dzień 23 kwie- 

© 1898 każdym razem o godzinie 10 rano. 
Wadyum 32 zł., 1 zł. i 3 zł. 

c . Cena szacunkowa i wywołania 316 zł,, 
5 *  i 20 zł. 40 ct.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
łow iony adwokat dr. Bogdani w Żywcu, 

hiu ®esztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
Poteczny i protokół oszacowania przejrzeć 

w Sądzie.
Żywiec, dnia 30 grudnia 1897.

L- H035 (1402 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce rozpi- 
eelem ściągnięcia na rzecz Giittli Leji 

re«i 111 sumy 50 zł. w. a. z pn. licytację
iarkń°^Ĉ w^k' ^'P- ^ gminy kat- Poc^ gA objętej Tańki Bahryj własnej nadzień

©arca i na dzień 29 kwietnia 1898 za-
sWu ° g0( ẑ*I1'e ^  rano w  g'macbu tutejszego

Cena w ywołania 180 zł. w. a.
Wadyum 18 zł. w . a. 

być pierwszym terminie realność tę na- 
dru •Dl0 n̂a za Job wyżej ceny wywołania, na 

gl© i poniżej. 
pr Resztę w arunków , protokół opisania 
p o b ie ż n o ś c i ,  ocenienia, tudzież wyciąg hip.

Jrzeć można w  tus. registraturze. 
bert f Ur̂ or niewiadomych wierzycieli Ro- 

Adamski c. k. notaryusz w Bóbrce.
0. k. Sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 31 grudnia 1897

L' 49780 (919 8 - 3 )
k0w: c- k. sądzie pow. miej. del. w Kra-*°WiA AU FVT?* T?
tein  ̂ ?dbędzie się celem zaspokojenia wierzy- 
kwoft- 1 kasy oszczędności miasta Białej w 
]§cigle 1B000 zł. w dniu 30 marca i 4 maja 
8P r  / aWsze o godzinie 10 rano przymusowa 
lwh 17 rea'n°śoi 1. kons. 77 w Grzegórzkach 
bińskii- • ks’ gr‘ g 'n- Piaski Antoniny Ogi- 
biń«t; 1 masy spadkowej Stanisława Ogi- 

0g° własnej.
^ena wywołania wynosi 18592 zł. 50 ct.
)J adyum 1859 zł. 25 ct

reeiQf arunki licytacyjne przejrzeć można w 
6‘straturze sadowei

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
arlw- dr. Dadlez, zastępca adw. dr. Koya. 

Kraków, dnia 6 grudnia 189/.

8266   (992 3 — 3)
, . C. k. Sąd powiatowy w .Krak° * ^ i e  
4aJe do publicznej wiadomości, , ^  na 
sadzie odbędzie się przymusowa inih
sprzedaż 1\5 części realności w Bonowie p 
ionej wedle wykazu hipot. 1. 411 tej

dłużnika Seńka Mudrego własnej, na zaspo­
kojenie pretensyi Mozesa Teitelbauma prawo- 
nabywcy Nusena Laksa w kwocie 21 zł. 85 
ct. dnia 4 kwietnia i dnia 5 maja 1898 ka 
żdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej 107 zł., na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Wadyum wynosi 10 zł. 70 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, protokół oszacowania można w tu­
tejszej registraturze przejrzeć.

Wreszde ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy­
ciągu tabularnego to jest po dniu 16 grudnia 
1897 do tabuli weszli lub prawo zastawu u- 
zyskali, kuratorem p. Ludwika Dellera.

Krakowiec, dnia 18 grudnia 1897.

L. 19622 (1094 3 - 3 )
Dnia 29 kwietnia 1898 i dnia 2 czer­

wca 1898 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w Samborze w tut. c. k. sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności wyk. hip 161 
ks. grunt. Wykoty objętej, Mikołaja i Piotra 
Wycbowańskiego własnej w sprawie Towarz. 
zalicz, w Wykotach przeciw Mikołajowi i Pio­
trowi Wychowańskim pto 270 zł.

Cena szacunkowa wywoławcza wynosi 
700 zł.

Wadyum 70 zł.
Przy pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolao 
w tusądowej registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Humiecki, tegoż substytut adw. dr. 
Aleksandrowicz w Samborze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sambor, 31 grudnia 1897.

L. 7271 (1316 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Da­

wida Friedmanna 43 zł. 51 ct. w. a. zosta­
nie dnia 25 kwietnia 1898 i dnia 23 maja 
1898 każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem 1|4 część realności w Złoczowie w 
wykazie hipotecznym 1. 190 księgi gr. m. 
Złoczów wpisanej Rebeki Lei Fassmann 
własna w drodze licytacji sprzedana

Cena wywołania 491 zł. 30 ct. w. a. 
Wadyum 50 zł. w. a.
Dalsze warunki i akt oszacowania mogą 

w registraturze być przejrzane.
O tern zawiadamiamy wierzycieli którzy 

po dniu 4 maja 1897 prawo zastawu do 
1|4 części realności w wyk. hip. 1. 190 B. 
2 ks. gr. dla m. Złoczów na imię Rebeki 
Lei Fassmann wpisanej nabyli, lub którymby 
uchwała ta nie została doręczoną do rąk ku­
ratora adw. dr. Witlina w Złoczowie.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1897.

L. 19862 (984 3 - 3 )
Dnia 29 kwietnia 1898 i dnia 3 czer­

wca 1898 o godz. 10 rano odbędzie się w 
tut. c. k. sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności wyk. hip. 142, 290 i 310 ks. 
gr. Wykoty objętych, Michała Rymara, Waśka 
Hawryłów i Maryi z Biłasów Hawryłowej, 
Hrycia Kazana własnych w sprawie egzeku­
cyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Wykotach 
przeciw Michałowi Rymar pto 82 zł. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi za 
wszystkie trzy realności 230 zł.

Wadyum 23 zł.
Przy pierwszym terminie realność tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
nawet poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tut. registraturze przejrzeć.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Humiecki, tegoż substytut adw. dr. 
Witz w Samborze.

C. k. Sąd powiatowy.
Sambor 31 grudnia 1897.

L. 8287 (1338 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Lej- 

zora Sehmai własnej w kwocie 160 zł. odbę­
dzie się w tutejszym c. k. sądzie powiatowym 
egzekucyjna sprzedaż przez publiczną licytaeyę 
w terminie dnia 22 kwietnia 1898 o godz. 10 
rano realność whl. 29 ks. gr. gminy Pień 
objętej Wojciecha Kozła własnej

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cynkowa 600 zł a wadyum kwotę 60 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony Władysław Krasicki e. k. nolar. 
w Radomyślu.

C. k Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 20 grudnia 1897.

Lwowska Jfr, 48 * dnia 2 maroa 1898,

L. 13611 “  (1432 2 - 3 )
Dnia 14 marca 1898 i dnia 15 kwietnia 

1898 o godzinie 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie publiczna sprzedaż 1/4 części realności 
pod lk 379 w ładownikach podgórnych wyk. 
hip. 379 ks. gr. gminy ładowniki podgórne 
objętej Józefa Mojdysia własnej na rzecz Mar­
kusa Pflancera celem zaspokojenia sumy 48 zł. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 243 zł. 80 ct,

Wadyum 24 zł. 38 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratore n niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony p. adw. dr Antoni Górski.

Brzesko, dnia 31 grudnia 1897.

L. 9306 (1433 2 - 3 )
Dnia 14 marca 1898 i dnia 15 kwietnia 

15 kwietnia 1898 o godz. 10 rano odbędzie 
się w tut sądzie publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 181 w Przyborowiu wyk. hip. 181 
ks. gr. gm. Przyborów objętej nieobjętej masy 
spadkowej Macieja Kołodzieja własnej na rzecz 
Ischla Brandstattera celem zaspokojenia sumy 
69 zł. 99 et. z pn.

Cena wywołania 197 zł. 9 ct.
Wadynm 19 zł. 8G ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przeglądnąć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest ustanowiony adw. dr. Górski w Brzesku.

Brzesko, dnia 18 września 1897.

L. 18436 (1442 2— 3.)
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 300 zł. odbędzie 
się na rzecz Antoniego Lustiga w tut. sądzie 
sprzedaż posiadłości whl. 320 gm. Podmichale 
objętej dłużnika Demka Lesiów własnej w dniu 
26 kwietnia 1898 i 25 maja 1898 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 85 zł. 80 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Andrzej Kos z Kałusza.

Kałusz, 30 grudnia 1897.

L. 9471 (1346 2 - 3 )
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku­

cyjną licytaeyę realności 2/4 częśei realności 
lwh. 297 w Kętach i realności lwh. 989 w 
Kętach Franciszki Handzlik, Stanisława Gry- 
niaka i Teresy Gryniak własnych w budynku 
sądowym w dwóch terminach w dniach 24 
kwietnia 1898 i 25 maja 1898 każdorazowo
0 godzinie 10 rano, na drugim terminie niżej 
ceny wywołania 146 zł i 102 zł. 60 ct.

Wadyum 15 zł. i 11 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzycieli

1 interesowanych ustanowiono pana Juliana 
Sporna w Kętach.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w sądzie.

Kęty, 28 grudnia 1897.

L. 26943 " ; " (1355 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 10 maja 1898 powyżej ceny sza­
cunkowej lub za takową, zaś dnia 15 czerwca 
1898 poniżej takowej licytaeya posiadłości 
wyk, hip. 1. 16 ks. gr. gminy kat. Kopytów 
objętej Marcina Dmuchowskiego własnej na 
rzecz Wys. Skarbu pto 13 zł. 31 ct. w. a.

Cena wywołania 2415 zł.
Wadyum 5% .
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano­
wiono kuratorem adw. tut. dr. Wejdę.

Sokal, 28 grudnia 1897.

L. 39 (1065 2— 3)
Na żądanie kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Łańcucie zastąpionej przez Antoniego 
Lukszandla odbędzie się dnia 5 maja 1898 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 licytaeya re­
alności lwh. 314 gminy Leżajsk, Mordka i 
Idessy Krautów własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest ocenioną na 250 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 167 zł. w. a. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godz. urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby nie dopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłjby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
bec-nie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku 
Oddział I I I , dnia 20 stycznia 1898.

L. 40 (1062 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej galicyj­
skiego zakładu kredytowego ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie przeciw Jakóbowi Ku- 
pferwasser i innym pto 800 zł. odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem relicytacya realności 
objętej wykazem hipotecznym 1. 150 ks. gr. 
dla gminy miasta Złoczowa w jednym termi­
nie dnia 25 kwietnia 1898 o godz. 10 przed 
południem, na którym realność ta za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania jest 2450 zł., a wa­
dyum wynosi 245 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Dla tych wierzycieli hipotecznych, któ­
rzyby po dniu 28 grudnia 1897 do hipoteki 
weszli, lub którymby uchwała licytacyjna z 
jakichkolwiek powodów doręczoną być nie 
mogła, ustanowiono uchwałą z dnia 31 grudnia 
1895 1. 9878 kuratora w osobie dr. Kołacz­
kowskiego adwokata w Złoczowie.

Złoczów, 22 stycznia 1898.

L. 11453 (1041 2— 3)
W dniach 28 czerwca i 20 lipca 1898 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie publiczna licytaeya real­
ności w Delatynie pod lk. 387 położonej wyk. 
hip. Ib. 461 księgi gruntowej gnrny Delatyn 
objętej na zaspokojenie pretensyi Jankla Fen- 
stera w kwocie 14 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 287 zł.
Wadyum 28 zł. 70 ct. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Boreckiego w Delatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tusądowej registraturze 

C. k. Sąd powiatowy
Delatyn, dnia 31 grudnia 1897.

L. 8676 (1100 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dnia 5 maja i dnia 23 
czerwca 1898 każdym razem o godz. 10 rano 
w tutejszym Sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż 1|5 realności whl. 196 i 
4)120 części realności lwh. 84 ks. gr. gminy 
Chyrowa objętej Iwana Pasierby własnych, 
celem zaspokojenia wierzytelności Herza Bern­
steina w kwocie 45 zł.

Cenę wywołania stanowi kwota w real­
ności lwh. 196 111 zł. 35 c t , zaś co do re­
alności lwh. 84 56 zł. 90 ct.

Wadyum kwoty 11 zł. 3 ct. i 15 zł.
70 ct.

Ekstrakt hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i dalsze warunki licytacyjne można przej­
rzeć w tuts. registraturze.

Dukla, dnia 30 grudnia 1897.

L. VII. 70 (1384 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Banku 

krajowego Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem w kwocie 5148 zł. 
17 ct. a. w. z pn. zostanie realność pod lk. 
80 wyk. hip. 1. 1240 w Stryju Izraela Stei- 
nera, Lai Mager i Chaji Reisli Steiner własna 
dnia 21 kwietnia 1898 i dnia 26 maja 1898 
o godz. 10 przed południem na pierwszym 
terminie tylko wyżej lub za cenę wywołania 
12000 zł., na drugim za jedną trzecią część 
niżej ceny wywołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 1200 zł. w. a.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 80 lipca 1896 prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzy o 
licytacyi uwiadomieni nie zostali tudzież fir­
mę G. Hofstatter w Budapeszcie do rąk ku­
ratora adw. p. dr. Aichmiillera w Stryju. 

Stryj, 16 stycznia 1898.

L 4500 (1446 1 -2 1
Ustanowiona obecnie w Zniesieniu pod

1. 33/36 trafika tytoniowa będzie obsadzoną 
w drodze publicznej konkurencyi.

Zysk trafikanta od pobieranego dla tej 
trafiki w czasie od 1 stycznia 1897 do końca 
grudnia 1897 materyału tytoniowego w war­
tości 5212 zł. wynosił 511 zł. 82 ct.

Trafikantowi dozwala się także sprzedaż 
znaczków stemplowych, listów przewozowych 
i blankietów wekslowych za poborem prowi­
z ji  1 V, procentu od wartości.

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla trafikantów tytoniów.

Wadyum, które ma być złożone wynosi
50 zł.

Oferty mają być wystawione na prze­
pisanym druku i wniesione opieczętowane 
najdalej do 14 marca 1898 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcji o- 
kręgu skarbowego we Lwowie.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 19 lutego 1898.
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L, 6548 (823 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze­
prowadzi w budynku sądowym w dniach 25 
kwietnia i 6 czerwca 1898 zawsze o godzinie 
10 rano celem zaspokojenia wierzytelności 
Wojciecha Kutliny w kwocie 72 zł. w. a. 
publiczną licytaeyę realności Katarzyny Ja- 
kóbik własnej lwh. 348 gminy katastralnej 
Spytkowice objętej.

Cena wywołania 558 zł. 56 ct.
Wadyum 56 zł.
Protokół oszacowania i resztę warunków 

licytacyjnych przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

dr. Ignacy Wielgus w Zatorze.
Zator, 6 grudnia 1897,

L. 12177/97 (1480 1— 3)
W  celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
60 zł. 2 ct. z pn. odbędzie się w tut. sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłużnika 
Mykiety Turczyniaka należącej połowy real­
ności whl. 194 ks. gr. gminy Ładańce na 
195 zł. ocenionej w dniu 21 marca i 21 
kwietnia 1893 każdym razem o 10 godzinie 
przedpoł. z tern, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim iakże poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 109/« ceny szacunkowej.
Resztę warunków można w tusąd. regi­

straturze przejrzeć.
Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­

der Zaleski.
Przemyślany, 30 listopada 1897.

L. 6510 . (1489 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu, ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zali­
czkowego w Żywcu przeciw Tomaszowi Ło- 
dziana synowi Michała i Reginie z Błachutów 
Łodzianowej pto 250 zł. w. a. z pn. rozpisa­
ną została egzekucyjna sprzedaż całej realności 
pod Nk. 83 w Leśnej położonej lwh. 180 ks. 
gr. gminy Leśna objętej, 4/24 części realności 
lwh. 90 tejże księgi, 2/4 części realności lwh.
99 tejże księgi i 2/8 części posiadłości lwh.
100 tejże księgi egzekutów własnych na dzień 
26 marca i na dzień 26 kwietnia 1898 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano.

Cena szacunkowa i wywołania 569 zł 
60 ct.

Wadyum 57 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Junger.
Resztę warunków licytacyjnych, wyci 

hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tusąd registraturze.

Żywiec, 12 lipca 1897.

L. 7260/97 (1473 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel 

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 116 zł. 88 ct. w. a. z pn. na rzecz 
Zakładu wzajemnych ubezpieczeń na życie 
„Janus“ w Wiedniu publiczną sprzedaż real­
ności wyk. hip. 950 gm. kat. Mosty wielkie 
objętej do dłużnika Szymona Dennera nale­
żącej, na dzień 7 marca i na dzień 12 kwie­
tnia 1898 każdym razem o godz. 12 w połud 
w sali rozpraw tut. sądu.

Cena wywołania 980 zł. w  a.
Wadyum 98 zł. w. a.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tusądowej registraturze.

Mosty, wielkie, 30 listopada 1897.

L. 13140/97 (1479 1 - 3 )
W  celu wydobycia na rzecz Towarzy­

stwa zaliczkowego w Przemyślanach kwoty 
100 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłu- 
nika Szabsy Reis należącej połowy realności 
whl. 398 ks. gr. gm. Przemyślany na 350 zł. 
ocenionej w dniu 21 marca 1898 i 21 kwie­
tnia 1898 każdym razem o 10 godz. przed 
południem z tem, że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
na drugim także poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 108/o ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusądowej 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan­
der Zaleski.

Przemyślany, 8 grudnia 1897.

L. 6946 (819 1 - 3 )
W  celu zaspokojenia pretensyi Skarbu 

Państwa w kwocie 30 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w sądzie tut. dnia 24 maja 1898 
i dnia 28 czerwca 1898 zawsze o godz 10 
rano ponowny przymusowy publiczny prze­
targ realności w Sokołówce położonej według 
whl. 395 ks. gr. gm. kat. Sokołówka dłużnika 
Stisla Kandla własnej.

Peręczne wynosi 10°/o ceny wywołania 
to jest kwotę 10 zł. 50 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem ar­
chiwum.

O. k. Sąd powiatowy 
Olesko, dnia 18 listopada 1897.

Konkursa
L. 591 (1450 1 - 3

Wydział powiatowy w Przemyśla 
nach rozpisuj o niniejszem konkurs na 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Swirzu.

Do okręgu sanitarnego należą na- 
siępujące miejscowości z powiatu prze- 
myślańskiego : Swirz, Kopań z Gniłą 
Hanaczówka, Hanaczów, Kimirz, Chle 
bowice świrskie, Niedzieliska, Tuczna, 
z Prybeniem, Ostalowiee, żędowice 
Wojciechowice i Dobrzanica.

Lekarz okręgowy pobierać będzie 
płacę z funduszu powiatowego rocznie 
500 zł. płatną przez Wydział powiat 
w ratach miesięcznych z góry, ryczał 
na koszta podróży ustanowiony przez 
Wydział krajowy rocznie 2-40 zł. i da 
tek gminy Swirza rocznie 100 zł. pła­
tny w kwartalnych ratach z góry przez 
Zwierzchność gminną w Swirzu.

Chcący uzyskać posadę lekarza o- 
kręgowego muszą prócz dostatecznej 
fizycznej zdolności posiadać warunki 
wymagane w §. 7 i 8 ust. z dnia 
lutego 1894 Nr. 17 Dz. ust. i rozp. 
kraj., mianowicie:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2. dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

3. nieskazitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Obowiązki lekarza okręgowego są 

bliżej określono w instrukcyi służbowej 
wydanej na zasadzie §. 14 ust. kraj. 
Nr. 83 dz. ust. i rozp. kraj. z 31 gru 
dnia 1891.

Prócz tego będzie miał lekarz o- 
kręgowy obowiązek utrzymywania apte 
ki domowej.

Dotyczące podania należy wnosić 
najpóźniej do 1 maja 1898 do Wydziału 
Rady powiatowej w Przemyślanach.

Z Wydziału powiatowego.
Przemyślany, 23 lutego 1898.

L. 278 (1421 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 
śmierci śp. Michała Lenartowicza posady ek. 
notaryusza we Lwowie, rozpisuje się niniej­
szem konkurs.

Kompetujący o tę posadę względnie in­
ną, przez obsadzenie tejże w drodze przenie­
sienia w okręgu tutejszej Izby opróżnić się 
mogącą posadę, mają należycie udokumento­
wane podania swoje wnieść do podpisanej I- 
zby notaryalnej najdalej do 16 marca 1898.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, 19 lutego 1898.

L. 161 (1420 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem obsadzenia opróżnionej wskutek 
śmierci śp.. Klemensa Krawca posady c. k. 
notaryusza w Podwołoczyskach, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Kompetujący o tę posadę względnie in­
ną przez obsadzenie tejże w drodze przenie­
sienia w okręgu tutejszej Izby opróżnić się 
mogącą posadę, mają należycie udokumento­
wane podania swoje wmieść do podpisanej 
Izby notaryalnej najdalej do 20 marca 1898 
roku.

O. k. Izba notaryalna 
Lwów, 19 lutego 1898.

3)17321 (1448 2
KONKURS.

Na posadę ekspedytora przy ck. urzędzie 
pocztowym w Koniuszkowie w powiecie Bro- 
dzkim za kontraktem służbowym i kaucyą w 
kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 150 zł.
za służbę telegraf 120 zł.
i ryczałt kancel. 40 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 10 

marca br. do ck- Dyrekcyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, 28 lutego 1898.

151198 (4) (1482)
KONKURS.

Dokładnie obznajomiony z nową mani- 
pulacyą sądową pisarz znajdzie natychmiasto­
we umieszczenie.

Płaca 30 zł. miesięcznie.
Zgłoszenia do 4 marca 1898.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Rozwadów, 26 lutego 1898.

L. 3719)98 (4) (1492 1 - 3 )
KONKURS.

Posada radcy sądu krajowego w Czer- 
niowcach w VII klasie rangi ze systemizowa- 
nemi poborami jest do obsadzenia.

Podania wnosić należy, do Prezydyum 
ck. sądu krajowego w Czerni owcach najdalej 
do 20 marca 1898.

Lwów, 25 lutego 189S,

Upadłości.
L. 35/96 115 (1453)

O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu zno­
si konkurs do majątku Simchego Seifa w Są­
dowej Wiszni otworzono uchwałę z 16 lipca 
1897 1. 113300.

Przemyśl, 12 lutego 1898.

L. 31/97 75 (1459)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

handlowy ogłasza, że w miejsce dotychczaso­
wych zarządców masy konkursowej Dawida 
Flieka a to dr. Langera Adolfa i dr. Lan- 
desberga ustanowieni zostali Mojżesz Aron 
Rappaport kupiec z Tarnopola zarządcą, zaś 
dr. Jonasz Mantel adw. z Tarnopola zastępcą 
zarządcy tej masy konkursowej.

O. k. Sąd obwodowy Oddział V. 
Tarnopol, 10 lutego 1898.

zirksgerichte in Podhajce auf deu 20 Ap«I 
1898 anberaumt.

Den Glaubigern, welche ihre Forder®1; 
gen ammeldeten, steht aus Recht zu &el 
lezterer Tagfahrt an die Stelle des bishengen 
MasseDverwaltersj seines Stelvertreters una 
der Mitglieder des Glaubiger- Ausschusses 
andere Personen ihres Vertrauens zu wSmen 
der Termin vom 11 Marz 1898 wird 
gleich zum Ausgleichsrersuche, bestinnnt- 

Die weiteren Kundmachungen im Zuge 
des Konkursverfahrens werden im ’ L~x 
der Lemberger Zeitung erfolgen.

Brzeżany, 26 Februar 1898.

Kuratele.
L. 7 (-1415 „

Stefan Pałamar, gospodarz z TustogIŚW 
marnotrawcą uznany.

Kuratorem Iwan Medwid z Tustogtó*'

£ -8 )
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O. k. Sąd powiatowy. Oddział I- 
Zborów, 11 lutego 1898.

L. 3/98 (2) (1494 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy wej Lwowie oddział 

VII. otwiera niniejszem konkurs do całego 
ruchomego, jakoteż do całego nieruchomego 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 
Dz. p. p. położonego majątku Eliasza Silbera 
nieprotokołowanego kupca we Lwowie przy 
ul. Sykstuskiej 1. 1.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Ciecimirskiemu c. k. Radcy sądu 
krajowego jakok komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się p.  adwokata dr. Władysława Góreckiego 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyi, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 8 marca 1898 na 
godzinę 10 przed południem w biorze Nr. 20.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 30 kwietnia 1898 
i podać ją na terminie na dzień 17 maja 
1898 go-lzinę 10 przed południem, w biu­
rze wyznaczonym do uznania płynności i 
oznaczenia prawa pierwszeństwa, chociażby 
nawet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze swe- 
mi preteasyami, przysłużą prawo wybrać na 
tym terminie w miejsce dotychczasowego za­
wiadowcy masy, zastępcy cnego i członków 
wydziału wierzycieli - -  inne osoby, posiada­
jące ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej “ . 

c. k. Sądu krajowego, cyw. Oddział VII. 
Lwów, dnia 24 lutego 1898.,

S. 1/98 (1) (1451 1— 3)
Vom k. k. Kreisgericht in Brzeżany 

wird hiemit iiber Ausuchen des Niesen Milch 
gemas §. 62 1. Konkursordnung iiber das 
sammtliche, wo immer belindliehe bewegliche 
ferner iiber das in den Landern fiir welche 
die Konkursordnung vom 25 Dezember 1868 
Nr. 1. R. G.t B. Giltigkeit hat belindliehe 
unbewegliche Vermogen des Nisen Miieh 

ederhandler in Podhajce eroffnet.
Zum Konkurskomissar wird der k. k 

Bezierksriehter in Podhajce H. Marceli Fe- 
dyński und zum einstweiligen Konkursmassen- 
yerwalter H. Adw. Dr. Pawlikowski bestellt.

Die Glaubiger des Kridatars werden 
aufgefordert bei Vorlage der ihre Forderungen 
ausweisenden Dokumente bei der auf den 11 
Mkrz 1898 beim k. k Bezirksgerichte in 

odhajce hiemit anberaumten Tagfahrt ihre 
Antrage wegea Bestatigung des einstweiligen 
Massenyerwalters oder Bestellung eines an- 
deren eiazubringen und zugleich die Wahl 
der Stallver(reters und des Giaubigerausschus- 
ses yorzunehmen.

Wer eine Fordnung an die Konkurs- 
masse ais Glaubiger stellen will, hat dieselbe 
aueh wenn ein Streit dariiber anbangig wa- 
re bei diesem k. k. Kreisgeriehte oder bei, 
dem k. k. Bezirksgerichte in Podhajce nach 
Vorschrift der Konkursordnung unter den 
angedrohten Rechtsfolgen bis zum 31 Marz 
1898 zur Ammeldung zu bringen.

Die Liąuidierung und Vorratsaustragung 
derselben wird die Tagfahrt beim k. k. Be-

8)L. 9041 (1416 S- -g
Ohaja z Ungerów Kettowa izrae 

lat, zamężna dzietna, ze Żmigrodu uznaną z 
ła za umysłów a chorą kuratorem ustanowiony 
Beri Greger ze Żmigrodu.

O. k. Sąd powiatowy.
Żmigród, 10 lutego 1898.

L. 10332 (1408 S--*)
Iwan Kowtało rolnik z Załuż* 11211 

marnotrawcą f̂ti
Kuratorem jego Hryńko Sadowy z "

L. 5029

Z c. k. Sąd powiatowego. 
Jaworów, 15 października 1897.

(1439 2
Andrzej Warchoł rodem z Różank'

-8 }
kftAnarze] w arcnol rodem z ivoz»u—> #a„ 

pitan wojsk austryackich uznany został u® ^  
łą ck. sądu obwodowego w Jaśle z anl 
grudnia 1897 1. 9313 za obłąkanego

Kuratorem jego ustanowiony ” °JC 
Wojnarowski z Różanki.

O. k. Sąd powiatowy.
Frysztak, 30 grudnia 1897,

Rozmaite obwieszczenia.
3)L. 1042|96 (1 II.) (1488 1

0. k. Sąd powiatowy w Zbarażu 
damia nieznaną z miejsca pobytu i zaDQiasZ j fl 
nia Magdalenę Żerebną, że celem dorgeż® 
uchwały z 6 listopada 1897 1. 7168 w
ustnym Zacharka i Pelagii Bartków PfZiffjj. 
niej o uznanie prawa własności parcel1 ^
725 2 w Berezowicy małej z pn. wy >*-■- -g0.

' kuratorem F ra n c is^stanowiono dla niej &uiatui'exu 
bola ck. notaryusza w Zbarażu i że do & 
tulacyi aktów w powyższym sporze w jz . 
ezono termin na dzień 29 marca 1898 o g°
9 przed południem. , . .

Wzywa się przeto Magdalenę Zere' '
by się sama w tut. sądzie zgłosiła, lul:) u. 
go pełnomocnika sądowi wskazała, g d jz ^  
bne skutki z tego wyniknąć mogące sa®* 
bie przypisze.

Zbaraż, 14 lutego 1898.

L. 22457 “  “
O. k. Sąd obwodowy jako handlowT  ̂

Przemyślu ogłasza, iż dnia 8 września 1 ^  
wpisaną została do rejestru handloweg? ^ 
firm spółkowyeh firma Józef Galler i & gj- 
Silbermann spółka dzierżawcy młyna w 
niojscach.

Przemyśl, 18 grudnia 1897.

L. 3170 ( l49lr l w i *
O. k. wyższy Sąd krajowy we L k 

ogłasza niniejszem, że pan Karol IlgfleI _'ego 
notaryusz w Boryni wskutek przy7:ff,0,iw0sci 
reskryptem e. k. Ministerstwa sprawiecu1 j8 
z 21 października 1897 1. 23733 przen!ercU z 
go na urząd c. k. notaryusza w s ?cż® p0- 
dniem 26 lutego 1898 z urzędowania . 
ryni ustępuje, a dnia 1 marca 1898 u 
wanie w Szczercu obejmuje.

Lwów, dnia 15 lutego 1898.

0. 39/98 . ,( l 4któ-
Przeciw Salamonowi Ebenstreic . 

rego miejsce pobytu jest nieznane, w ^ 
nyrn został do c. k. sądu PoW1 n„eW 0 
Uhnowie przez Wolfa Friedmana P gr> 
zniesienie spólności realności whl. 
gmmy kat. Uhnów-Zastawie. ndye°'

Na podstawie pozwu pierwsza a 
cya do ustnej rozprawy procesowej n 
31 marca 1898 godz. 9 rano przy 
sądzie bióro Nr I zarządzono. Ebe11'

Celem strzeżenia praw ®a âm0RpII1anO' 
streicha ustanawia się pana Jana 
wskiego w Uhnowie kuratorem. gft]a-

Tenże kurator zastępywać bęu je pa 
mona Ebenstreicha w rzeczonej sp . oQ w 
tegoż koszt i niebezpieczeństwo, a°P . Bje 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomoc
zamianuje. .

O. k. sąd powiatowy w Uhaow 
Oddział I., dnia 1 lutego 1898.
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W kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
PraWozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 26 lutego 1898.

°s»cizna

świń

s»! Pyskowa 
l ic o w a

'Ciekli;zna

I
M i e j s c o w o ś ć

B o c h n i a  
K a m i o n k a  

P r z e m y ś l a n y ]  
S t a n i s ł a w ó w  
T ł u m a c z

Staniątki (ob. dw.).
Sokole (ob. dw.).
Połonice (ob. dw.).
Drohomirczany (ob. dw.), Kołodziejówka (Berezowica). 
Pszeniczniki. (ob. dw.).

H o r o d e n k a  
H u s i a t yn

B o r s z e z ó w  
B r o d y  
B u c z a c z 
C z o r t  k ó w  
G r ó d e k  
H o r o d e n k a  
J a r o s ł a w  
J a w o r ó w  
K a m i o n k a  
L w ó w  
M o ś c i  s ka  
P o d h a j c e  
P r z e my ś l a n y ]  
R o h a t y n  
R u d k i  
S k ał  a t 

| S t a n i s ł a w ó w : 
S t a r e m i a s t o |  
T a r n o b r z e g  
T a r n o p o l  
T ł u m  a c z  
T r e m b o w l a |  
T u r k a  
Z a l e s z c z y k i

B i a ł a  
B r z e s k o  
B r z o z ó w  
B u c z a c z  
C h r z a n ó w  
C i e s z a n ó w  
D ą b r o w a  
G r ó d e k  
J a s ł o  
Ka ł  usz 
K o l b u s z ó w  a| 
K r o s n o  
L w ó w  
M i e l e c  
N i s k o  
P i l z n o

P r z e m y ś l a n y

R a w a
R o p c z y c e
R z e s z ó w
S o k a l
S t r z y ż ó w

T a r n o b r z e g  
T a r n o p  o l  
T u r k a  
Z a l e s z c z y k i  
Z ł o c z ó w  
Ż ó ł k i e w  
Ż y d  a c z ó  w 
Ż y w i e c

B o c h n i a
J a s ł o
M i e l e c
P r z e m y ś l
T ł u m a c z

Olejowa-Korolówka (ob. dw.). 
Kluwińce, Kotówka (ob. dw.).

Sapohów.
Sznyrów, Wierzbowczyk.
Jaziowiec, Żyznomierz (Młynki).
Pauszówka.
Domażyr (ob. dw.),
Rakowiec.
Łazy.
Hruszów.
Busk, Grabowa.
Dobrzany, Pcpielany.
Słomianka.
Bohatkowce, Sokołów, Uwsie.
Podusilna.
Klesze,zowna, Knihynicze, Stratyn, Zagórze knihynic, 
Hołodówka, Tatarynów.
Borki małe, Rożyska.
Maryampol.
Wołcza dolna.
Antoniów, Łążek.
Petryków.
Dołhe, Hryniowce (ob. dw.), Stryhańee, Tyśmienica. 
Dołbe, Trembowla.
Chaszczów, Rozłucz.
Błyszezanka, Nyrków.

J a r o s ł a w
P r z e m y ś l

Pisarzowice (ob. dw.).
Przybysławiee (ob dw.).
Dylągowa
Łazarówka (ob. dw.).
Libiąż wielki.
Nowesioło (folwarki).
Jadowniki (Chałupki), Siedliszowice (ob. dw.).
Zajazd ad Wiszenka.
Bączal dolny i górny, Bryły.
Uhrynów średni.
Werynia (Ryjowiec ob. dw.).
Krościenko wyżnę (ob. dw.).
Nawarya (ob. dw.).
Rzochów, Trzciana Dolna.
Gwozdziec.
Borowa (ob dw ), Dąbie, Jodłowa (ob. dw.), Kamienna 

góra (Kamieniec).
Kurowice, Nowosiółka, Pletenice, Pohorylce, Turkocin.

Unterwalden 
Zaborze (ob. dw).
Rzegocin (ob. dw ), Wielopole.
Polikó»ka, Przewrotne, Staromieście, Zwięczyca. 
Piwowszczyzna.
Cieszyna, G woźnica dolna i górna, Lu teza, Stempina] 

z Chytrowką, Wysoka, Żarnawa.
Jamnie*, Siedleszczany.
Oborzańce.
Dołżki.
Zaleszczyki Stare (ob. dw.).
Trościaniec mały.
Skwarżawa Stara.
Balicze zarzeczne (ob. dw.).
Słotwina (Norków).

Wiśnicz Stary.
Skalnik.
Duleza Wielka.
Przedmieście dubieckie (ob. dw.).
Dolina (ob. dw.).

Radymno.
Przemyśl.

Z c. k. Tfamiestnietwa.

powiatowy w Kopyczyńcaeh
uftlw . ii •  - a____ : „  ■ : ___poytp A.'a’ że dla niewiadomej z miejsca 
1/ mdy Hauslinger w celu doręczenia
| ®I9* rez°luoyi z dnia 29 grudnia 1896 1.

na wykreślenie prawa 
K [a kwoty 854 zł. i 150 zł a. w.
pftTczyri ernym realności whp. 1 385 gm.

Z«rew-Ce’ kuratora w osobie p. Maryana 
lez& ustanowiono

C k Sąd powiatowy
uPyczyńce, dnia 20 lipca 1897.

106()a __________
O t (1409 3 _ 3 )

rh-^ttiia Powiatowy w Rohatynie za- 
hNsea a'n'ejszem nieznanpgo z życia i
h d,han U Silsmana Lewit, że Mojżesz 

„ . i 1 ®aH\uel Wildman spór o uznanie 
d . gm. uSll0 ĉ  ̂ oo do części ciała hipot. lwh. 
4iem i i  v Rohatyn przeciw niemu pod

^Jli j jlstopada 1897 do 1. 10690 wyto-
'eÓ 1 u. . mfn do wniesienia obrony na 

t WzYWle â’ a 1898 wyznaczony został. 
i 111 się ; . §° się przeto, aby na terminie

°howi Tp^'i ^  wcześnie kuratorowi Szy- 
oiehmann z Rohatyna potrzebnej

(1266 1— 3) | informacyi udzielił, gdyż inaczej sam sobie 
złe skutki ztąd wyniknąć mogące, przypisać 
będzie musiał.

Rohatyn, dnia 15 grudnia 1897.

L. 1| 98 1 ' ~ 0 3 1 5  3 -  3)
C. k Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie, wzywa posiadacza zaginionego we­
kslu z daty Złoczów 14 czerwca 1897 na 500 
zł. aw, opiewającego w 6 miesięcy od daty 
na własne złocenie płatnego przez Markusa 
Zellermayera i Rebekę z Ehrenpreisów Zeller- 
mayer akcentowanego a przez Mindlę Ehre- 
preis wystawionego, by weksel ten w prze­
ciągu 45 dni sądowi tutejszemu przedłożył, 
w przeciwnym bowiem razie weksel ten za 
umorzony zostanie poczytany.

Złoczów, 12 lutego 1898.

L 7711 (1291 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Delatynie za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Eliasza Dawida 2 im. Habera, iż 
przeciw niemu Skarb Państwa wytoczył po­
zew o zapłacenie 6 rat po 1 zł. 4 ct. a. w.

z pn. i że dla niego kuratorem adw. dr. Ja- 
kóba Andermanna z Delatyna ustanowiono.

Wzywa się zatem niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Eliasza Dawida 2 im. Ha­
bera by wskazał Sądowi osobę do jego za­
stępstwa upoważnioną inaczej wszelkie rezo­
lucje w tej sprawie zapadłe powyż ustano­
wionemu kuratorowi doręczane będą.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 20 września 1897.

L. 7986 (1317 3 - 3 )
C, k. Sąd obwodowy w Złoczowie w 

sprawie egzekucyjnej Anny Chrząszcz przeciw 
Janowi vel Janowi Wesołowskiemu pto 44“ 
zł aw, zpn. ustanowił uchwałą z 30 paździer­
nika 1897 1. 7213 dla niewiadomego z miej­
sca pobyto Jana vel Janusza Wesołowskiego 
kuratora w osobie adw. dr. Kołaczkowskiego 
i wzywa go, aż^by praw kurandi stosownie 
do przepisów ustawy bronił.

Złoczów, 31 grudnia 1897.

2115, 21/7, 22, 23/1, 23/2, 23/3, 23/4 25/5 
28/7, 24, z5 i 27j i intabulowanie ich w 
osobnym wykazie gra. kat. Swierchowa na 
imię nabywców, wydana została tus. m-hwała 
z dnia 4 września 1897 1. 6184, którą do­
ręcza się ustanowionemu dla niego kuratoro­
wi ad actum adw. dr. Franciszkowi Bara­
nowskiemu w Jaśle.

Jasło, dnia 27 listopada 1897.

L. 3|98 2 (1313 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy oddział IV w Tar­

nowie wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionej rzekomo karty wkładkowej 
kasy Oszczędności miasta Tarnowa Nr. 28576 
na 140 zł. wa. opiewającej na imię Agnieszki 
Motyka wystawionej poleca posiadaczowi tej 
karty wkładkowej, aby ją w przeciągu sześciu 
miesięcy od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu 
w urzędowej części „Gazety Lwowskiej" tut 
sądowi tem pewniej przedłożył, gdyż inaczej 
karta za umorzoną zostanie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział IV, 5 lutego 1898.

L. 10114 (1347 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ja- 
kóba Single, że przeznaczoną dla niego u- 
chwałę z 14 czerwca 1897 1. 5547 dozwala­
jącą wydzielenia parc. gr. 5196 z hlw. 670 
gm Basznia doręczył ustanowionemu kurato­
rowi p. dr. Kazimierzowi Turzańskiemu w Lu­
baczowie.

Lubaczów, 28 grudnia 1897.
O. k. Radca Sądu krajowego.

(1335 2— 3) 
Cw. 490(98 (2) Cw. 491(98 (1) i 492|98 (1)

Przeciw Leibie ostatniemi czasy w Tar­
nowie zamieszkałemu, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesione zostały do c. k. sądu 
obwodowego w Tarnowie przez Maurycego 
Lipseliiiiza kupca w Krakowie trzy pozwy 
o zapłacenie 70 zł., 95 zł. i 5 zł.

Na podstawie tych pozwów wydano ts. 
nakazy zapłaty z dnia 21 lutego 1898 L. 
cz. Cw. 49 | 48 ( ! ) ,  Cw. 4 T| 8 i Cw 4s?[98 
(!)■

Celem strzeżenia praw p. Lieby Feiwla 
ustanawia się w powyższych sprawach adw. 
dr. Ringelheima w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie.
Oddział H, dnia 2 1 lutego 1898.

L. 18943 (1343 2— 3)
C. Sąd powiatowy w Czortkowie uwia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Berła 
Schifimana że w celu doręczenia uchwały ta­
bularnej z dnia 15 grudnia 1894 1. 19282 
ustanowiono kuratorem p. adw dr. Horba­
czewskiego do którego po odbiór uchwały 
tabularnej zgłosić się należy.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, dnia 29 stycznia 1897.

L. 10407 (1406 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawiada­

mia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Łukasza Kozaka, że celem doręczenia ts. re- 
zolucyi z 20 lutego 1895 1. 1427 o wpis e- 
gzekucyjnego prawa zastawu, ustanowiony zo­
stał kurator ad actum w osobie Marcina Ko­
zaka ze Zboisk, polecając mu, by praw swego 
kuranda wedle przepisów prawa i sumienia 
bronił.

Dukla, 30 grudnia 1897.

L. 2 (1310 2 - 3 )
| C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzy- 
j wa posiadacza wekslu z daty Przemyśl 15 
| września 1897 na 400 zł. opiewającego przez 
I Chaima Grosmanna akceptowanego, aby ta- 
| kowy w przeciągu 45 dni sądowi przedłożył 

gdyż inaczej weksel ten na żądanie proszącej 
Breindii Mantel uznanym zostanie za umorzony 

Przemyśl, 9 lutego 1898.

A

L. 8898 (1301 2 - 3 )
C- k. Sąd rbwodowy w Jaśle zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Marszałka, że w sprawie hipotecznej Ferdy­
nanda Kalksteina o wydzielenie z karty A. 
dóbr Świerchowa pg. 2L1, 21(2, 21|3, 21 (4,

L. 9781 (1391 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia, iż dnia 15 marca 1889 w Zale­
szczykach zmarł Osias Szajowicz bez pozosta­
wienia ostatniej woli.

Gdy spadkobiercy tegoż sądowi nie są 
wiadomi ustanowiony dla nich został kurato­
rem dr. Stoklasa, i wzywa się wszystkich, któ- 
rzyby jakie prawa do spadku mieli, by w 
przeciągu roku licząc od ogłoszenia tego edy­
ktu swe oświadczenie do spadku wnieśli i 
prawny tytuł wykazali, gdyż w przeciwnym 
razie po upływie tego terminu spadek jako 
bezdzipdziczny Państwu wydany zostanie. 

Zaleszczyki, 15 listopada 1897.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

Ogólne Zgromadzenie
Spółki kuśnierskiej, Towarzystwa zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
w Starym Sączu odbędzie się dnia 13 marca 1898 o godz. 2 popołudniu w 
domu W. P, Tomasza Popka w Starym Sączu, na które się P. T. Członków

uprzejmie zaprasza.
P r z e d m i o t e m  o b r a d  b ę d z i e :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Eady nadzorczej z czynności za rok 1897.
2. Pokrycie niedoboru za rok 1896.
3. Ustanowienie kwoty do funduszu zapasowego i dywidendy za rok 1897 

ewentualnie pokrycie strat gdyby się takowe okazały.
4. Wnioski członków
5. Udzielenie Dyrekcyi absoluioryum za r. 1897.

Stary Sącz, 24 lutego 1898.

Ogłoszenie*
Bada nadzorcza Towarzystwa kuśnierzy i białoskórników w Tyśmiendcy 

sto w. zarej. z ograniczoną poręką zwołuje
Zwyczajne Walne Zgromadzenie

członków na dzień 13 marca 1898 godz. 4 popołudniu do sali kasy zaliczko­
wej ,,Wiara“  w Tyśmienicy pod Nk. 7 0 m. z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za r. 1897.
3. Udzielenie Dyrekcyi absOlutoryum za rok 1897.
4. Wnioski Eady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za r. 1897.
6. Wybór 3 członków Eady nadzorczej w miejsce wylosować się mających.
6. Wnioski członków Eady nadzorczej i Dyrekcyi.
7. Wnioski członków.

Tyśmienica, dnia 27 lutego J ł 8 .
Eada nadzorcza Towąm stwa kuśn erzy i biał ‘skórnU-ów w Tyśmienicy 

stowarzyszenia zargj. z 1 graniczoną p ręTą.
Michał Uhorczak J n P ran wski

sekretarz rady przewodniczący rady
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od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

; Budr książęcy '  ilTIhiiatow i^^-
* *  ^ 50 et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szaty- LWÓW, sklepy własne: ul. JKope1 nUlOWo*•

przyjemnie przylega do trwarzy, nadaje piękną, na- nek i brunetek, małe pudełko po 70 e t , większe po ha 11. KRAKÓW Sukiennice 20. P f^ ń gk a jŁ ,

Do „Gazety Lwowskiej“ 
O G Ł O S Z E U S H

przyjmuje wyłącznie
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmana
gdzie można nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za­

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystępniejszych.

X 1 o l w a r k  Bodnarówka za rogatką Stryjską na- 
tychmiast do sprzedania. Bliższa wiadomość 

ul. Kurkowa 1. 43. Pośrednictwo wykluczone.

P o m i e s z k a n i e  z komfortem urządzone przy 
ul. Badenich w pobliżu ogrodu miejssiego i 

IY. gimnazjum zaraz do wynajęcia.

A  k a w a l e r s k i e  p o k o j e  z balkonem na 
pierwszem piętrze zaraz do wynajęeia, ul. Go­

łębia 1. 5, I piętro.

A  Z i m m e r  m i t  B a l k o n  fiir ledige Herru 
^  gleieh zu yermiethen. Gołębia-Gasse Nr. 5, 
I. Stoek,

■ p r z e ś l i c z n y  d o g  do sprzedania. Cena 25 zł. 
Wł-domość: Ajencya dzienników w pasażu 

Hausmana 9

Ł ekcye szerm ierki na pałasze  
i  florety. W a r u n k i bardzo  

przystępne. B liższe szczegóły u l. 
B atorego 1. 3 2 , pierw zze p iętro , 
każdego dnia od g. 4  do 6 .

A R T U R  K O S O IC K J ”
(SYRIUSZ) 842

Lwów, ulica Z arn ars ty n o wsk a 1.11 (dom  
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca
Wybone kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 et.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 et. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct, 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct.

18

« cssgA i Ji

Lwowskie Towarzystwo akcyjne browarów,
sprzedaje od 15 stycznia b. r. p i w o  b u t e l k o w e  równające się 

co do smaku i jakości przednim gatunkom piwa zagranicznego •
a) m a r c o w e  półlitrowe butelki po et. 10.
b) S a l w a t o r 1 półlitrowe butelki po et, 12, 3/ l0 litrowe po ct. 9. 
e) c z a r n y  b o k  półlitrowe butelki po ct. 14,3/ l0 litrowe po ct. 11.

we Lwowie bezpłatna dostawa do domu, począwszy od 10 butel©^*
Xa prowfncyę wysyła się piwo począwszy od 50 butelek,

UWAGA. Dla zapobieżenia wszelkim pokątnym nadużyciom, napełnia się pod własny k°n'  ^ 
troki oryginalne butelki z wyciśniętym napisem: Lwowskie Towarzystw0 5̂  
aŁcyjne browarów, który to napis znajduje się także wraz z protokołować ^  
marką ochronną na korkach, kapslach i opaskach.

Główny skład i zastępstwo butelkowego piwa Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego m
browarów objął ^

p. S. Wieser, przy ulicy Syks tuskiej I. 14, telefon nr. 149. 145
dokąd uprasza się przesyłać wszelkie łaskawe zamówienia.

Zamówienia z prowincyi przyjmuje także Centralne biuro Towarzystwa 
we Lwowie, nlica SOeparowska 1. 8 .

Przeprowadzenia w patentowanych w o­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu
Car o i J e l l m e k

spedytorzy 
Lwów" nl. Jagiellońska 22

O T elefoaa . 4 0 8 .  18
Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 

Wiedeń I ., BSrsegasse 9.

najnowszy bardzo ważny wynalazek 
przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 
najlepiej polecony. Prospekt w koper­
tach po 20 et. w markach. J. AUGEN- 
FELD, c. k. właściciel przywileju, Wie­

deń IX, Tiirkenstrasse 4. 14

_ ighe$»jg®5ms9saiiHS*BreramBK»eKaeeas@geMamBienRM j

Najtańszy skład towarów j
optycznych i mechanicznych i

B. KOPERNICKIEGO I

Klasztor PP. Franciszkanek
Najśw. Sakramentu

L w ó w ,  u l .  K u r k o w a  1. 3 3
przyjmuje i uprasza o robotę wszelkich aparatów 
kościelnych, wszelkich choćby najartystyezniejszych 
haftów, naprawę starych gobelin i pasów stulioh, 
jakoteż naprawę prawdziwych koronek i pranie ta­
kowych. Roboty tej potrzebują na światło i utrzy 

manie kościoła.

Mo wężne di lirwjfw
n n d n T n n m n  Un n rl m  OI? T"?j

|| || | y /jlil) U1U ii ii 11*
Sposób nadawania kaźd m skrzyPc0® jjty 
piękniejszych tonów. —  Gruntowa0 
csne wskazówki nadawania ^a l^ - ftDje 
regulowanie, zmienianie, uszlaebe m 12 stf0”Komplet w zeszycie autografowanyn1 gjuro 
nic, tylko za nadesłaniem 1 zł. w^ oS]fa 
ogłoszeń „Impressa“ Lwów, ul. Syks

we Lwowie, plac Halicki liczba 1
f  _.™ ' poleca po cenach

najtańszych oku­
lary, ewikiery, 
lornety, baronie • 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

H a n d e l k a w y ,  fi@r>baty i w in a  .
E D M U N D A  E I E D Ł A

iiW «w ie, pls«e iMaryac&i 1. IO
poleca najlepsze gatunki

g a r  j ł  a  w  x „ - m Ł
o smaiiu ezjs; • .aromatycznym, które rozsyła franfco opłacone «

kilogr,
zł. 9.

stacyi pocztowej 48L
po rto iu co
CUBA gruboziarnista 
CEYLON zielona -

„ „ przednia
„ „ gruboziarnista .
* „ perłowa

MOCCA arabska bardzo aromatyczna 
JAWA złota
UWAGA. Kawa Mocca arabska sama,

na białą kawę potrzeba używać z Ceylonem

w woreczku
’-/s kilogr. 

9.50 „ „
1 0 .- „ >
10.40 # „
10 75 B „
10.73 „ ,
10.75 * „
10.75 „ „

zł-
1.^
.04

\Ą
W
\Ą
1.0*

używa się tylko na czarną ,vVfa 
ueylonem lub Jawą. Jeżeli ^paU6, 

kawy gatunki mieszane, wówczas należy k:iźdy gatunek oddzielni
O p a k o w i d i t e  ss ie  l i c z y  s i ę .

Zamówienia 7, urnwiriPT! załatwia do n-'wwma poczta |

O wiele lepszym od pomady 
€ c l  o b u s - i i A t r a c t

ko ono. wszystkich środków do czyszczenia wyrobu
Fritz Śchnlz Jim. w  .Lipsku

(JLeip*ipy
wytwarza nadzwyczaj długetrw' . ' i} .  ' psie psuje 
metalu, nic brudzi jak pomada' ao ezysUzoBia, a we­
dług opinii trzech zaprzysiężonych chemików, uznany 
został za niedościgniony w swoich znakomitych 

własnościach.
P u szk i po 5, 8  i 15  ct.

Firmy, u których można nabywać, ogłoszone plakatami. 
Prawdziwy tylko z firmą i marką ochronną: Globus w czerwonym poprzecznym pasku.

Matorya? do wyrobu ze swoich własnych kopalni. 130

Konees. Zakład fabryczny

Wód mineralnych sztucznych
i specjalnych lekarskich

i
i

i
i

i Tylko jeszcze dzisiaj i jutro
Prawdziwe perskie dywany

Z powodu wyjazdu będą wysprzedane różne wspa­
niałe prawdziwe perskie dy wany za każdą możliwą 
cenę. Między tymi najpiękniejsze wschodnie Bu- 
chara i stare rzadkie okazy cenne dla znawców

i kolekcyonistów.
H o t e l  B e l l e v n e .

• r . /  ■■'••'.•ii,'.

m ^{•akowie, ul. św , Certrudy nr. 4 .
W o d y  sztuczne mineralne :

S e lte rslta , używana w katarach oskrzeli i płuc — flaczka 16 ct.
B i l i ń s k a ,  używana w katara-h wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze” 

wodu pokarmowego — flaszka 15 ct.
Y i c l i y ,  powszechnie znana i zalecana — flaszka duża 40 ct., mała 25 ct. 
G i e . s l i i i l i l e r s k a .  czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetetyczny 

fla-zka półlitr. 10 et., trzy cwierci litr. 14 ct.
K issin g em  R a k e c z y , flaszka 20 ct.
Na wzór wody m a r j e n i t a d z k i e j .  fllaszka 20 ct.

W o d y  specyalne lecznicze na zleoenie lekarza używane: 
Ż ela izisia  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwitośei i błędnicy, 

mocniejsza 25 c t , słabsza 22 ct.
J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody mineralne jod zawierające — flaszka 20 ct 
L i t o w a ,  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flaszka 15 p*; 
B r o o i o w a ,  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bo«=en?03eI

i t. p., używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 et,, słabsza 20 et. f i s  
K w a ś n a  s o d o w a ,  na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flas^fe &5 eJ- 
H y g ie n ic z n s , czysta szczawa, jako jnapój codzienny w braku zdrowej wody\fl. 19 ct/,

     —•—- \*/r- ‘t 1
S o d o w a ,  za najlepizą w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie uznana. 's? /';-

Przyraądzanie wód wymienionych odbywa sic pod dozoreó^Cl' 
K om isy! lekarsko przemysłowej Towarzystwa lek.

Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach
W e Lw ow ie w  aptcec p, W ew iórskiego, u l. H alicka. "

B r o s z u r y  p r z e s y ł  a s i ę  a a ż ą d a n i e  f  r a n k o.

K. Rżąca i Cłunurski
• w ł ś c i c i e l e  .^SbłY.ład.nj.

W edług orzeczenia Towarzystwa lekarskiego krakowskiego, wody mine­
ralne sztuczne tego zakładu odpowiadają swym składem chemicznem w zu­
pełności wodom naturalnym.

tów,

sze,

38

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich.


